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Rząd p. Bartla  wniósł już do laski marszał
kowskiej swoje projekty  zmiany konstytucji, 
k tóre  znane są naszym czytelnikom z poprze
dnich depesz i a r tykułu  w. a które polegają na 
udzieleniu Prezydentowi Rzeczypospolitej p ra 
w a  rozwiązania Sejmu, prawa ve ta  i prawa 
,wj dawania dekretów z mocą us taw y w ok re 
sie gdy Sejm jest rozwiązany, gdy m andaty  
poselskie w ygasną drogą normalną a  poza 
tern —  unormuje to osobna ustawa, —  także 
wtedy, gdy Sejm jes t  zamknięty. Na razie do
maga się gabinet takiego prawa dekre tow a
nia. do końca bieżącego roku.

Pro jek ty  te, jak wogóle sam rząd, wywo
łują  szemrania i niezadowolenia po obu stro
nach izby sejmowej. Lewica, k tóra  spodziewa
ła  się po przewrocie majowym daleko idącej 
radykalizacji życia państwowego, występuje 
przeciwko projektom rządowym pud hasłem o- 
brony dem okracji parlamentarnej, na tom iast 
prawica, j centrum, godząc się w zasadzie na 
nicktói-ĘT-z projektowanych zmian, wysuwają 
co od innych (np. prawa veta) zastrzeżenia, 
s tawiają »Tanctim« pomiędzy uchwaleniem przed 
łożeń iządowych a uchwaleniem ordynacji wy- 
boTOzej w myśl żądań prawicy', po cichu zaś, 
licząc na osłabienie stanowiska rządowego 
wskutek niechęci lewicy, gotują, się do kamp.i- 
nji przeciw rządowi i do jego obalenia. Prawi
ca  i częścią centrum  kici uje nienawiść osobista 
do marszałka Piłsudskiego i chęć odegrania 
się po wypadkach majowych. Należy zazna- 
ozyć, że prawica i centrum również używa ja 
ko hasła  obrony pailamentaryzmu.

Otóż przedewszystkiem należy się zastano
wić, czy istotnie projekty rządowe są wymie
rzone przeciw idei demokracji i parlam entaryz
mu.

P.ra-wo r o z w i ą z a n i a  Sejmu, udzielone P rezy
dentow i Rzeczypospolitej obala ty lko zasadę 
iderozwiązalnośei parlamentu. W edle dzisiej
szej konsty tucji Sejm i Senat m ają reprezen
tow ać naród nawet wówczas, gdy sta je  się już 
tajem nicą poliszynela,i-jte opinja k ra ju  uległa 
kapitalnem u przeobrażeniu. .J a k  długo Pejm i 
Senat sam e się nie rozwiążą, tak długo n a 
rzucają krajow i, k tórego  już nie reprezentują, 
swą wolę. Otóż nadanie P rczyd ju tow i praw ą 
rozw iązania Sejmu i odwołania się do woli 
wyborców, należy uznać nie ty le za uszano
wanie dem okracji, ile raczej za jej napraw y w 
k ierunku  pogłębienia treści dem okratycznej 
ustaw.

Praw o *veta« dla Prezydenta  Rzeczypospo
litej, znane przez cały szereg najbardziej dem o
kra tycznych  konsty tucyj państw1 powojennych, 
zmierza tylko do uchwalenia przypadkowości w 
uchwalaniu ustaw. Ustawa, przeciwko której 
Przydent veto zakłada, staje  się przecież pra
womocną. o ile parlament uchwali ją pono
wnie kwalifikowaną większością Prawo »ve‘a« 
jest, więc walką z przypadkowością, a nie z 
is to tną wolą znaczniejszej większości naro
du. - — . . .

P o dnos i:s ię  argument, zwłaszcza ze strony 
socjalistycznej, że »veto« ma tam rację bytu, 
gdzie niema drugiej Izby. Trzeba jednak pa
miętać, że nasz Senat w ybrany  jest na pod

stawie niemal dosłownie takiej samej ordynacji 
wyborczej, jak  Sejm, że wybierany jes t  w tym 
samym czasie, żc przeto o poważniejszej róż
nicy zdań między Sejmem i Senatem niema 
mowy tak, jak  z drugiej s trony niema mowy 
o poważniejszych różnicach w  układzie sił po
litycznych wewnątrz  obu Izb. To co uchwali 
51 proc. Sejmu, uchwali prawie zawsze 51 proc. 
Senatu.

Pewne teoretyczno zastrzeżenia ze s tano
wiska parlamentaryzmu może budzić prawo de
kretow ania  przez P rezydenta  z mocą ustaw  w  
czasie bezsejmowym. T u  jednak muszą prze
ważyć względy praktyczne tak  doniosłe w 
młodej, niedość jeszcze skonsolidowanej pań
stwowości. Zresztą znaczenie tego postano
wienia osłabia fakt, że wszystkie dekre ty  mu
szą być w ciągu kilku miesięcy zatwierdzone 
przez Sejm, gdyż inaczej tracą swą prawo
mocność.

Argument o walce rządu z dem okracją  par
lam entarną jest więc falszj wy. Rząd naprawia 
tytko parlamentaryzm i przywraca pewną rów
nowagę między władzą ustawodawczą a w y
konawczą.

Ja k ż e  nieszczerze brzmi zresztą ten argu
ment w ustach naszych stronnictw' sejmo
wych! Prawien, zapatrzona w Mussoliniego, 
wyszydzała oddawna demokrację i parlamen
taryzm, domagając się rządów dyktatorskich, 
lewica zaś po zamachu stanu wolała tównież 
wielkim głosem o dyk ta tu rę ,  a jeden z czoło
wych publicystów socjalistycznych, p. Stołów
ko, tlómaczyl na lamach »Robotnika«, że na
leżało przęz parę miesięcy rządzić po dy k ta to r
sko, zremonstąpwać ustrój państw®, a potem 
dopiero oprow adzić  się z powrotem r.a drogę 
RSalną. Jeśli więc prawica mówi dziś o po
gwałceniu |>A#ainlinaryzm u i broni go, to 
tylko dlatego, że wdadza nie j e | t  w jej rę
kach. Lewoca czyni to, zobaczywszy, ż P p r z e 
wrót, dokonany przez marszałka Piłsudskiego, 
nie dal także i jej władzy, jakiej się spodzie
wała.

i u  i.kJłwski z n rzttd o k r ę g o w y  PtJ&ta pod  
p r z e w o d n ic tw e m  p. Witosa, u ch w a l i !  w ponie
działek rezolucjo, zredagowane w tonie bojo
wym przeciw' marszałkowi Piłsudskiemu i o- 
becnemu stanowi rzeczy. Zarząd główny, o- 
brndujący we wtorek z udziałem posłów z b. 
Kongresówki, k tórzy  reprezentują element 
bardziej umiarkowany, złagodził swymi uchwa
łami wrażenie ąezolucji poniedziałkowej. Za
rząd główny przyrzekł bowiem \yspólpraeę k lu 
bu w przeprowadzeniu projektów' konsty tu 
cyjnych rządu, a wqjbec czynników, znajdują
cych się dziś U steru, zajął s tanowisko w praw 
dzie krytyczne, lecz spokojne.

Pomimo wszystko nie należy lekceważyć o- 
strycjh uchwał poniedzalkowych, gdyż repre
zentują onf* tendencję  małopolskiego odłamu 
Piasta, a więc najsilniejszych ośrodków organi
zacyjnych tego stronnictwa.

Przypuśćmy teraz na  chwilę, że prawica 
(która -inspirowała uchwały  poniedzalkowe 
P iasta) i Piast pójdą przeciwko rządowi, że u- 
daromnią próby zmiany konstytucji i że rząd 
obalą. Co będzie dalej? Z kot, zbliżonych do

m arszałka  Piłsudskiego oświadczają, ze w te
dy  rząd poda się do d y m is j i /  Prezydent Rze
czypospolitej zrezygnuje. Wytworzy się wtedy 
chaos, przed krajem sianie widmo rewolucji 
socjalnej, a jedynym  czyni/kim  ̂ realnej siły 
będzie arnija z marszałkiem Pusudskiin na 
czele. Marszalek Piłsudski podyktuje s tron 
nictwom warunki, k tó re  z pewnością nie bę
dą  inne, od warunków, ustalonych Trzez rząd 
dzisiejszy. Poeóż więc wywoływać nowe prze
silenie, tak szkodnwe d la  k fca.iil ?

To samo pytanie należy ^ s ta w ić  pod adre
sem sejmowej lewicy. Przyrtujśćmy, że oporem 
siwym obaJi rząd i wywoła Rewolucję społecz
ną. Czy w tedy  nasza sejmowa lewica obejmie 
komendę? Nie, przelicytują ja napewno kom u
niści, a pierwszymi ofiarami rewohmji spo-

Icwzej padliby właśnie wodzowie t. w .  umiar
kowanej lewicy " Można być przeto pewnym, 

jże  w chwili obalenia rządu, lewica, zwróciła
by się również do m arszałka Piłsudskiego o ra 
tunek  i przyjęłaby jego warunki. Pocóż więc 
ta  cala gra, k tóra  burzy ty lko spokój w kraju, 
w ytw nrza  nowe ferm enty i może doprowadzić 
do ponowni ego przesilenia?

Nasi dzisiejsi politycy sejmowi przypomina
ją  aktorów, k tórzy chcą ciągle jeszcze grać 
amantów' lub bohaterów, choć Już postarzeli 
się w tych rolach i działają na publiczność —  

| komicznie. A przecież największą sztuką ak to 
ra  jest zmiana eunploi we właściwym czasie. 
P raw a sceny politycznej są  zaś takie same iak 
prawa sceny teatralnej.

Hauser, zawezwany telegratmzoie przez mini
stra spraw  wojskowych zamełciowa-t sie w dniu 
wczorajszym i zlożyl obszerny raport o sytua
cji wojskowej na terenie całego korpusu, po- 
ezem otrzymał ścisłe instrukcje ustne od inai- 
szałka Piłsudskiego

Raport trwał nóftory godziny. General H au
ser już przedtem występow ał stanowczo prze
ciw  poczynaniom b. generała Dowbór-Muśnie- 
kiego i emerytowanego generała Raszewskiego.

Zniesienie słana uyisikcułssn 
ts PoznensKictn i nn Pomorzu

Ważne uchwały Rady ministrów.
(Tetefonem od naszego koresiioriderua). 

Warszawa, 17 czc-rwca. Rada ministrów na 
wczorajszym posiedzeniu oprócz uchwal, w 
sprawie projektu  reformy konstytucji,  reorga
nizacji ministerstw i reformy adm inistracji. '  u - 

’ chwaliła między innemi projekt u s ta n y  o uzu
pełnieniu prowizorjum budżetowego na czas 
od 1 m aja  do 30 czerwca br. i prowizorjum 
budżetowego na czas od 1 lipca do 30 wrześ
nia Pr., projekt ustaw y w sprawie ra lyb k ac/ 
traktatu gwarancyjnego między Polską a Ru- 
munją, podpisanego w Bukareszcie dnia 20-go 
marca 1926 r., projekt noweli do ustaw y o 
obowiązkoweni ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. Zmieniła uchwalę z dnia 9 września 
1924 dotyczącą ustanowienia komisji dla- usu
nięcia rozbieżności w ustawodawstwie oboviią- 
zująeem w wojew. wschodnich, przyjęła wnro- 
sek iv spraw ie rzeczoznawców dla spraw mniej
szości narodowych przy sekcji kom ite tu  poli
tycznego. oraz uchyliła moc obowiązującą roz
porządzenia z dnia 2 czerwca br. o zawiesze
niu pravr obywatelskich aa terenie woiewództw  
poznańskiego i pomorskiego.

Reorpmzscja ministerstw
(Telefonem od naszego koreajiondeiiŁa), 

Warszawa, 17 czerwca. Rada ministrów u- 
ehwalila przeprowadzić zasadniczą^reorganiza
cję urzędu prezydjum Rady ministrów, W 
związku  z (cm postanowiono znieść stanowisko 
podsekretarza stanu w prezydjum  R ady  mini
strów. W  związku z tem podsekretarz stanu dr 

jW ł. Studziński przeniesiony został w stan nie- 
’ czynny z dniem 1 sierpnia.
| Nadto rada  ministrów uchwaliła zniesienie 
stanowiska podsekretarza stanu w minister
stw . : pracy i opieki społ. W  związku z tem 
przechodzi w stan nie czynny podsekretarz 
stanu inż. Jan Jankowski.

br

M i d l r M e o  r « M  pablltznęcft
E l i z i e  zn iesione

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 17 czerwia. Ministerstwo robót 

publicznych zostanie całkowicie zniesione. De
partament wodny i drogoivy przydzielone zo- 

I staną do nowo utworzonego inir.Lfferstwa ko- 
! munikacji, departam ent budowlany do mtni- 
:stei>łwa spraw wewnętrznych, departam ent 
zaś administracji zostanie całkowicie zhkwido- 

Warszawa, 17 czerwca. Zastępca dowódcy .ok ręgu  korpuśnego w Poznaniu, gen. dywizji ivany.

se n e sy  prolilt ustnsy zmlenlslacei Konstyłudę
d c h w a ł a  R a d y  m i n i s t r ó w

Warszawa, 17 cw-rwca (PAO- Na wczoraj- nownego jej rozpatrzenia. Jeżeli żejm  zwróco- 
szem posied. ( n u  l a d y  miiiis:ró w przyjęto na- ną ustaw ę ponownie uchwali bez zmian bez- 
s tępujący projekt ustawy, zub-eniającej bon- względną większością ustawowej liczby po- 
stytncję z dnia l? marca 1921 r- _ _ : słów , Prezydent Rzeezypspolitej zarząaw jej

Art. 1. Ąityku) 25 ustawy z dnia 17 m arca 1 ogłoszenie*.
11)21 r. ulega następującym  zmianom: po I Art. 4. Jak o  a r ty k u ł  38 a) ustawy z dnia
picmisze w usb -  wyrazy »w /rażdzierniktiK z a - : 17 marca 1921 r. iwprowadza. się postanowienie 
stępuje się słowami: @We wrześniu*; po dru- j następujące: >Piezydent Rzeczypospolitej wła- 
gic w ustępie 3 w yrazy końcowe »n winien to j dny jest w czasie gdy Seim i Senat są rozwią- 
uczynić na żądanie jednej trzeciej ogółu po- zane (art. 26) lub gdy m andaty  posłów i sena- 
slów w ciągu dwóch tygodni*, zastępuje się torów wygasną (art. II)  aż do chwili penowne- 
wyiazami: m a  żądanie bezwzględnej w.ęk- 'go  zebrania się Sejmu i Senatu wydawać roz-
szości ustawowej liczby posłów win> :n to u- porządzę' a z mocą ustawową w przedmiocie
czynić w ciągu 39 dni«; po trzecie us.tęp osta- j zastrzeżonym ustawodawstwu; rozporządzenia 
tui otrzymuje brzmienie następujące: >;Sejnt te nie mogą jednak dotyczyć zmiany konstytu-
zwolany we wrześniu na sesję zwyczajną b g - 1 cji. Ustawa s-zczególowa może ujooważnić Prezv 
ozie zamknięty po upływie 4 miesięcy od dnia denla Rzeczypospolitej do wydawania takich 
złożenia przez rząd Sejmowi projektu bu d żetu .1 rozporządzeń ęzasie gdy Sejm i Sonat są 
Jeśli w ciągu tego cz.asu budżet państwa nie ' zamknięte (art. 25). Rozporządzenia te  będą 
będzie uchwalony, p ro je k t ,  budżetu  z ło żo n y ! wydawane z powołaniem sie na niniejszy ar- 
przoz rząd uzyskuje moc uatawy (artykuł 4 ) ('t.vkul konstyfueji na Rady m irist-ów
i będzie ogłoszony w Dzienniku ustaw jako a podpisane przez P ;•'•>. h nta Rzeczypospoli- 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoiitejc. jtej, "prezesa R ady  ministrów i wszystkich mi- 

Art. 2. A rtykuł 26 ustaw y z dnia 17 marca ' nistrów, oraz ogłoszone w Dzienniku ustaw. 
1921 roku otrzymuje brzmienie następują- W rozporządzeniach, w ydanych na zasadzie
oe. »Prazyd<«jt flzegzyp;—. alito-j rozwiązuje i n l w y .  szczególnej, należy nadto ,uowo:ać s>.Q 
S e j f u  i  S e n a t  w s k u t e k  n c l i w a i y  S e j . i i u  l u b  S c -  | n .i t u  u s t a w ę .  H ł i ^ i o r z ą d ż o n i e  i u e  jv,-P"za-
natu, powziętej większością . dwóch trzecich sadzie niniejslfgo artykułu  traci moc obowią- 
głosów przy obecności połowy ustawowej l i - 1 żującą, jeżeli go nie złożono Sejmowi w ciągu 
ezby posłów względnie senatorów. P rezyd en t ' dni 15 po ponownem zebraniu Sejmu. 
Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm i Se- j Art. 5. Sesja zwyczajna bieżąca będzie zam- 
nat na wniosek Rady ministrów. Orędzie roz- kni^jta dnia... lipca 1925 r. ze skutkiem praw- 
•wiązujące Sejm i Senat podpCsze prócz P re z y - jn y m  przewidzianym w ar tykule  1, punk t 3 
dcifflf Rzeczypospolitej prezes R ady  ministrów ( niniejszej ustawy. Na czas do dnia 31 grudnia 
i wszyscy ministrowue. Wybory odbędą się w 1927 r. upoważnia się Prezydenta Rzeczy po
ciąg u 120 dni od dnia ro;:wlą«ani<.’. Termin ich społuej do wydawania rozporządzeń na zasa- 
będzucj oznaczony w orędzui Prczydem a R ze - ,d z ie  art. 38 a) konstytucji gdy Sejm jest zam- 
czypospolitej o rozwiązaniu Sejmu i Senatu*, knięty  

Art.  3. W artykule  35 us taw y z dnia 17 m a r - 1 Art. C. W ykonanie  niniejszej ustawy powie- 
ca, 1921 roku dodaje się następujący ustęp rzy się, prezesowi R ady  ministrów i w szy s tk im 1 
końcowy: - PrczSjtcnt Rzeczypospolitej może ministrom. . j
w ciągu dni 30 po otrzymaniu uchwalonej u- Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 1 
stawy zażądać w umotywov.r;incm orędziu p o - ] dniem jej ogłoszenia.

OTT-jgumi m m m m

Mdca i t  Poznof m- Mi u mm p̂ adskî io
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przekład z  angielskiego przez M. M

(Ciqg dalszy). 3

Spojizal? n a ' niego jakimś dziw«vm wzro
kiem. jioczem podeszia zwolna do pianina, sto
jącego v/ rogu salonu; po drodze dotzucila do 
kadzącej lampki parę ppstylck wonnych i za- 
palita je. a wtedy dopiero grać poczęła.

Zapach cudny kadzideł i muzyka — taka 
muzyka!... I czul jak na dźwiękach hnrmonji 
dusza jego ulatuje w zaświaty, poddając się 
bezsilnie wcdi grającego. I dziwne widział rze
czy dokoła i dawne przeżywa! sny... Okrzyki 
ptaków', budzących się do życia z brzaskiem 
wschodzącego dnia, uśmiechy dziecinne szczp- 
śoia i jęki wiatrów przez pola. odgłosy skrzyp
ków  na wiejskich tańcach i cicha lnelodja- ko
chanków. płynąca w dal o wieczornej godzinie, 
i w cieniach”nooy utajony płacz samotnego bó
lu, i cala radość, cierpienie i miłość i w szyst
k ie  namiętności życia sz!v ku niemu teraz na 
fałach tej muzyki niezapomnianej. Wszystko 
to  słyszał i wszystko odczuw a!.. .’
. Lng-Ie wszystko ustało... Usta jego poruszały 

>ez dż vięku. wzruszenie, k tóre  jej muzyka 
w-m m  wzbudziła, zbyt było silne b y ' j e  w sło
wach wyrazić potrafił. ’

-  Cudne —  szepnął, jak i ty  cudną jesteś 
i piękne jako i ty...

Schyliła- gtowę i oparła .w milczeniu czoło 
o złożone ręce, a on nachylony ku  niej, dalej 
mówił gorąco:

—  Muzyka jest tym  ziemskim wyrazem rze
czy  duchowych, nieśmiertelnych —  ona jedna 
nie przeminie nigdy... A  ja... dziwno pomyśleć,

ju tro  odjadę i zapadnę >w przeszłość... będę za
pomniany — ja...

—  Jes t  pan zmęczony —  rzekła, w stając  —  
ju trę  o świcie musi pa-n jechać, wiec teraz za
prowadzę pana do jego pokoju.

Osłaniając ręką, drżącą światło świecy, pro
wadziła go przez długi korytarz i tam go poże
gnała. Spogkulał w milczeniu na  sm ukłą  jej 

jpostać, aż zniknęła- mu z oczu wr drugiem 
skrzydle domu. f

Pokój jego o prostem drewnianem umeblo
waniu i białej podłodze, w ydał mu się raczej 

; pokojem służbowym, i z pewnem uczuciem nie- 
mcłowoilenia zizucil swe ubranie, a zgasiwszy 
mmpę, wsunął się do łóżka, 

j Cienie''drzew rysowały się na j isnej firance 
ikna, w iatr  ustni zupełnie, naw et szum rzek 
lolatywal tuj ledwo... O otw arte  okno uderzał 

[skrzydłem przehrtujący ptak  nocny, w oddali 
, zajęczał pithacz —  inne dźwięki nie do tarty  
jjuż  do jego świadomości, szybko bowiem za
s n ą ł ,  choć lekkim bardzo snem, w'skutek n e r 

wowego przeinaczenia ostatnich dni.
Nie wiedział dokładnie, co gtTMiudzilo, ale 

( z oczyma zamkniętemi w  pólśnio jeszcze bę- 
. dąc, miał już pełną świadomość swego otocze- 
J nia. Czul też odpiizu, że nie jest sam w pokoju, 
że ktoś na niego patizy, a równocześnie od- 

■ czuwał tensam w strętny, a- nieokreślony zapach, 
j Delikatnym ruchem wsunął ostrożnie rękę 
pod poduszkę, by chwycić za rewolwer, przy
pomniał sobie jednak, iż go zostawi! w podróż- 

j nej wmlizce. W tedy  odmykając zle-kka powieki, 
[spojrzał w kierunku d m v i.  Były uchylone, 

choć pamiętał, ze je zam knął przed pójściem 
do łóżka.

Szaro światło dnia padało już przez okno 
i oświetliło białe, wpółotwarte  drzwi, jakiś  cień 
zarysowywał się od progu, pełzający niemal po

podłodze... Przymknął oczy chwilę, gdy jo 
otworzył, cień ó« posunął .się niemu... Nie 
była to straszna jakaś 2_ivu, czy  {^ż mara sen
na, ale coś żywego, luA - iego, a  nieokreśbno- 
go w  swej potwornej ohydzie, coś, na widok 

jczego k r tw  skrzepła iu w żyłach, a  włosy 
zjeżyly się na głowie... Nie mógł zebrać myśli, 
czuł Lylko instynktownie, że to  ,.coś‘: należy 
do rodzaju 'm L k b g o .  ale >rzeehodzl w  swej 
okropności wszelkie pojęcie... A mjv lak  p a 
trzył, postać ta  dziwna uniosła yfe ku góizc, 
odcinając się jakby b e z k s z t a ł t y  n u?a  ń f  f [ a_ 
lości drzwi.

Przez niezapomnianą sekundę oczy jego 
spotkały  się ze strasznym, przenikającym  bły
skiem pary źrenic, które  pa trzy ły  na niego 
z pod kudłatej masy długich włosów... potem 
nagłym skokiem po-twór ten znalazł się za 
uchylonemu drzwiami

7,martwiały z przerażenia Roden Grainger, 
usłyszał tylko szelc t  k roków  wzdłuż k o ry ta 
rza i gdzieś w  oddali odgłos zamykanych 
drzwi. Ten  hałas normalny, zwykły , zbudził 
go do czynu: zerwał się z łóżka i jednym susem 
znalazł się przy drzwiach. Chwilę potem sta l  

■już na korytarzu, ale ton był pusty , jak również 
i drugi, wiodący :w stronę haiku, a oświetlony 

! płonącą tam lampą. Gdyby nie powietrze, 
przesycone jeszcze tym  w strę tnym , a dziwnym 
zapachem, mógł był z la jw ośc ią  pomyśleć, iż 
stał się ofiarą jakiegoś straszliwego snu. Nad- 

jsluehiwał przez clirGlę w  milczeniu: dokoła p a 
lowała głęboka cisza... Zadrżał odczuwając 

j teraz dopiero zimny prąd. wiatru , w iejący 
- z otwartego okna  jogo pokoju, -więc wrócił do 

iebie, zam ykając  tym razem drzwi na klucz. 
| Lekkie s tukanie  zbudziło go n ad  ranem, sen 
1 kilku-godzimny pokrzepił od raza  silny orga-
i ) i f o L -  -/i- w-Un iaC. 7. ł ó ż k a  n ia

wrażenia przygniatającego grozą, jak w ciągu 
nocy — i niechętnie naw et myślą doń wracał.

Szare cienie, wstającego dnia pełzały jeszcze 
po kątach  rozlc-glcgo haiku, k tó ry  przeszedł, 
kierując się w stronę jadalnego poicoju, gdzie 
za stołem, przygotowanym  do śniadania, już 
pani domu na niego czekała.

Tw arz jej była u k ry ta  w  cieniu, ale w jej 
głosie bizmialo głębokie znużenie, gdy  rzekła:

— Ma pan da leką  drogę przed sobą... trzo- 
ba nabrać sil przed podróżą.

—  Dziękuję pani! —  Począł jeść w mdcze- 
niu, czując jej wzrok n a  sobie... Jakżeż  to 
wszystko było mu obojętnem, prócz tej trage- 
dji, k tó rą  wkoło siebie odczuwał, iakby realną 
jakąś  istotę.

Wreszcie przerwał milczenie i patrząc 
w okno, rzeki bardzo głośno, jakimś nieswoim 
głosem--

—■ Mam nadzieję, że nie będzie dziś deszczu.
—  T ak. —  Machinalnie dzwoniła palcem 

o tailerzjk, a po chwili spytała:
—  Przeszkadzano panu w nocy?
—  Ja... ja... spałem doskonale...
—  Po co to udawanie? Przecież widzi

m y się cziś po raz osta tn i w życiu?
Powtarzam , że nie jestem niczego ciekawy, 

niczego...
Glos jego brzmiał twardo.
Poruszyła ręk ą  z odcieniem  zniecierpliwie

nia.
— Oczy pana  pełne s ą  wyrazu... A ja wolę, 

wolę, by  pan mnie wspomniał jako kobietę, 
k tó ra  nrcze cierpiała w życiu, ale była norm al
ną... zawsze... i... i..: czystą.

Grainger zadrżał, ale nie podniósł k u  niej 
oczu

—  Nie miałem złych myśli, czy podejrzeń, 
ani mieć nie mogiem...

—  Nie mówię sama do siebie, nie, do... 'w  nie 
jestem samą.

—  Nie jest pani sama? — szepnął, a ona do
rzuciła szybko:

— T ak, skłamałam panu.
Przycisną! obie dłonie do s-kiom.
—  Nie pytam  o nic... żal mi pani tylko,., ale, 

ale nie mógłbym spędzić następne nocy w tym  
domu... Chciałem panią prosić... zabrać stąd, 
zabrać daleko ze mną...

Glos mu załamał się... Szybkim ruchem prze* 
sunął rękę po swych kędzierzawyeti włosach.

—  Ah nie wieiił. już sam nic... nie... a pa
ni —  dodał —  lepiej rozumiała mnie wczmnj, 
niż dzisia5. prawda?

Ale ona wstała z krzesła w milczeniu i zw ró
ciwszy się ku niemu, rzekła:

-— Jeśli pan już skończył śniadanie, to pro
szę pójść za mną.

Rod'm Grainger zawahał się przez chwilę, 
zanim wyszedł z nią raz**m.

Młoda kobieta zatrzymała się prz^d drzwia
mi pokoju, w nieznanej dla niego części domu.

—  rro:/zę tylko, by pan  się zachowywał zu
pełnie cicńo.

W  sza rem świetle poranku  Grainger dojrzał 
tragiczny w yraz  jej twarzy i ogarną! go ^ i g i e  
po-ryw b e z n /e m e g o  współczucia... Sam nie wie
dząc, co czyni, chwycił obie rej ręce w swoio 
dlonię. Ryły zimne i 'c iężkie jak kamień. ,7ysu-. 
nę la  je szybko ze stłumionym j j i ie m :  4

— Ab. na co pan to robi! —  p .czem  cicliuty 
ko drzwi o iw ar’a:

—  Niecą pan tam  spojrzy szepnęła.-
r  (Dok. nasi.).



M injnari ^NOWS REFORMA
Prewlzorjum Hnfiitfowe ns Iii K w i a l
[ ! Z W a r s z a w y  donoszą: i . i < ■ ;
f‘; W  dniu dzisiejszym w płynął do laski mar- 
Szatkowskiej projekt ustaw y o uzupełnieniu 
prowizorjum budżetowego na czas od 1 maja 
do 30 czerwca b. r„ tudzież prowizorjum bud
żetow ego za czas od 1 lipca do 30 września 
1926 r. A rt. 1 ustaw y zwiększa kredyty uzu
pełniające dotychczasowych w y d a tk ó w  pro
wizorjum budżetowego o 3,249.047 złotych na 
ministerstwo spraw zagranicznych, a  to ze 
■względu n a  kurs  walut zagranicznych, o 1 mil. 
500 tysięcy  złotych na ministerstwo ośw iaty  
za  godziny nadliczbowe i 1,700.000 na mini
sterstwo pracy n a  k red y ty  dla bezrobotnych 

Art. 2 upoważnia ministra 9karbu do pokry
wania w ydatków  państwowych do wysokości 
kwot, jak  następuje:

P rezyden t  Rzeczypospolitej 434.084
Sejm i Sena t  2,022.061
K o n tro la  państw ow a 1,001.667
Prezydjum  R a d y  ministrów 402.593
Ministerstwo spr. wojsk. 139,722.784
Min. spraw  wewnętrznych 47.517.826
Ministerstwo skarbu ' : 88,770.500
Ministerstwo sprawiedliwości 21,966.437
Min. przemysłu i handlu  1 3,328.000
Ministerstwo kolei 748.400
Ministerstwo rolnictwa 8,237.439
Ministerstwo oświaty 69,810.000
Ministerstwo robót pubk £1,022.615
Ministerstwo p racy  29,944.984
Ministerstwo reform roln. 8,298.953
Przedsiębiorstwa w  ogól. sumie 4,391.357

Razem 457,843.959  
W szystkie  k re d y ty  n a  czas od 1 września 

nie mogą pzekraczać trzech czwartych kwot, 
ustalonych w budżecie na rok 1925.

A rty k u ł  3 postanaw ia ,że wszystkie k red y 
ty  mają  być ustalane miesięcznie w ta k i  spo 
sób, aby sum a w ydatków  w poszczególnych 
miesiącach nie przekraczała sumy przewidy
wanych wydatków na dany miesiąc.

A rtyku ł 4 postanawia, że otwieranie kredy
tów , nie objętych budżetem na rok 1925, nie 
może się odbywać inaczej, niż drogą ustawo
dawczą, z w yją tk iem  pewnych k redy tów  mini
sterstwa spraw zagranicznych, skarbu, prze
m ysłu i reform rolnych, zestawionych osobno 
w sumie 3,498.352.

A rtyku ł  5 upoważnia ministra do wprowa
dzenia 10 proc. nadzwyczajnego dodatku do 
podatków pośrednich i bezpośrednich, opłat 
s templowych, darowizn j a k o  też do zaległości 
o d  tychże danin. D odatek  ten będzie pobiera
ny celem u trzym ania  równowagi budżetowej.

A rty k u ły  paste.pne zaw ierają DrzeDisv for
malne.

iS ;  V

IllaafltoEma 0 Kancelarii P razy d en ta
Z W arszaw y donoszą:
R ada  ministrów we środę zatwierdziła wnio

sek  prez. R ady  ministrów o mianowanie adw. 
St. Cara, b. szefa kancelarji cywilnej P rezy
d en ta .  oraz m ajora  Kazimierza Switalskiego, 
b. szefa kancelarji wojskowej w  Belwederze, 
n a  zastępcę szefa kancelarji  Prezydenta  Rze
czypospolitej. K ancelaria  w ojskow a Prezyden
t a  została zniesiona.

A " » ' 1 - ' ■■

S p f a n i s  p ro jek tów  a s m  b o is k .
Z W arszawy donoszą, że ministerstwo spraw  

w ojskowych m a  zam iar wycofać z Sejmu 
wszystkie  p ro jek ty  ustaw, do tyczących tego re 
sortu, wniesione przez poprzednie rządy, bez 
względu na ich treść. Oprócz ustaw y o najw yż
szy oh władzach wojskowych, zostanie wycofa ■ 
nyeh  jeszcze sześć innych projektów ustaw  
wojskowych, zalegających od daw na w kon*- 
sji wojskowej Sejmu. 1

szę z w yrazam i hołdu i czci jak ' również posla- 
nowiono w ysłać depeszę do prezesa R ad y  m i
nistrów i -m inistra  sp raw  wewnętrznych, do
m agającą  się zespolenia spra\vy zdrowia i  0 - 
pieki społecznej pod kierownictwem lekarzy 
przez u tworzenie  ministerstwa zdrowia.

Howy prezydent Litoy o zbliżeniu 
do Polski

(Koresp. „Nowej Reform y”).
Wilno, 12 czerwca. 

D tychezas ca la  litewska po lityka  zagranicz
na była ściśle związana ze sp raw ą W ilna 1 Wi- 
leńszczyzny. Zarówno były premier d r  Bistras 
jak  i m inister sp raw  zagranicznych ks. M ie
czysław Reinis we szystk ieh  sw ych poczyna 
niach w ygryw ali  ciągle »kwestję« Wilna, po
brzękując  szabelką i t rzym ając  ca ły  k ra j  li
tewski w ciągiem naprężeniu stanu  wojenne
go, a  n a  forum Ligi Narodów  strasząc: »jeśli 
nie oddacie nam  "Wilna, sami je  odbierzemy 
Polsee!«. H as ła  te  były jedynym  ^programem* 
politycznym, w  prak tyce  zaś w yrażały  się jedy 
nie w  ucięmiężaniu mniejszości polskiej n a  t e 
renie L itw y i w ustawicznem robieniu aw an tu r  
i napadów n a  mieszkańców pogranicza polsko- 
litewskiego.

W  rezulta tach tak ie j  linji w ytycznej została  
republika kowieńska zupełnie odosobniona na 
te ien ie  międzynarodowym. Dążenie do sojuszu 
z państwam i bałtyckiemu nie da ły  nic pozy* 
tywngo.

J a k  to podkreśli! niedawno w swrru p rz e 
mówieniu jeden z przywódców dzisiejszej więk
szości par lam entarnej L itwy, d r  Antoni Sme- 
te n a  (par t ja  »Tautininka« —  narodowcy), po
łożenie L itw y dzisiaj jes t  bardzo złe. W e
wnątrz k ra ju  nędza, głód, bezrobocie i masowa 
emigracja, a  n a  międzynarodowym terenie izo
lacja absolutna.

Błędy polityki antypolskiej zemściły się i 
dzisiejsi zwycięzcy p ar lam en tam i na Litwie: 
ludowcy, narodowcy i socjalni dem okraci z a 
czyna ją  to uświadamiać sobie i odczuwać p o  
trzebę zmiany Ujawniły się już  pierwsze kro
ki w tym  k ierunku, mianowicie znana więk
szość sejmowa, ludowcy, nawiązali k o n tak t  z 
przedstawicielami frakcji poselskiej polskiej do 
Sejmu litewskiego, posłami Lutyklem  i B u 
dzyńskim, a  now ow ybrany prezydent Litwy, 
ludowiec, d r  Kazimierz Grinius, w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom prasy  poruszy] 
przyszłe 6tosunki Litwy z Polską, zaznaczając, 
że musi się wejść na  drogę porozumienia Gri 
nius wskazał, żre Litwa rozumie potrzebę takie
go porozumienia i będzie tlążyia do zgody, od
kładając na drogę ewolucji największą ćotych  
czasową bolączkę, to jest sprawę Wilna

J a k o  znamienny objaw podnieść należy, że 
prezydent Grinius konferując z przedstawień* 
h m  frakcji polskij, prowadzi! rozmowę w j ę 
zyku polskim.

Należy niewątpliwie wyczekiwać, co po 0 - 
wych zapowiedziach okaże Miska przyszłość, 
jednakże z naszej s trony ;rz..ba jcszcz raz pod.- 
kreślić to, co zawsze podkreślaliśmy, że wszel
kie k iok i  ku  porozumienia się, podjęte ze stro
ny Litwy, znajdą po stronie polskiej zawsze 
ż \ w y  i szczery oddźwięk i gotowość do dobre
go  współżycia sąsiedzkiego. K. D.

może s tu d en t  Wyższego Studjum  (ogólno-) 
Handlowego opuścić uczelnię po roku, gdy dla  
jego celów -wystarcza encyklopedja  nauk han
dlowych, —  albo po dwu latach, gdy  zadawala 
się nabyciem  wiedzy przekazanej; wreszcie po 
trzech la tach , gdy chce wejść w życie z progra 
mem i wiedzą organiza tora, pioniera, n a u k o w 
ca i jednostki tworzącej.

W yższe Studjum Handlowe jest  czwartą u- 
czelnią o poziomie uniwersyteckim w Krako 
wie (Uniwersytet, Akadem ja  Górnicza, A kade  
mja Sztuk Pięknych), a trzecią z rzędu wyższą 
uczelnią handlową w Polsce (obok Wyższej 
Szkoły Handlowej w  W arszawie i Wyższej 
Szkoiy d la  handlu zagranicznego we Lwowie). 
J e s t  ono podobnie ja.k w arszaw ska i lwowska 
wszechnica handlowa i podobnie jak  wszystkie 
un iw ersy te ty  handlowe n a  świeeie, uczelnia 
autonomiczno-społeczną, k tórej rząd —  w  uzna 
niu jej potrzeb i celów przychodzi z  pomocą

W yższe Studjum Handlowe przyjmuje w p o 
czet s tuden tów  ty lko abiturjen tów  pc-łnych 
szkół średnich. Po  myśli aut. 4 tymczasowego 
s ta tu tu  swojego w ykładać  m ogą we Wyższem 
Studjum Hamdlowem tylko prelegenci, k tó rzy  
wykładali  w  uczelniach akademickich. W  roku 
1925/6 objęło w ykłady  7 profesorów Uniwer
sy te tu  i  Akade-mji Górniczej, 2 docentów Uni
w ersy te tów  i 6 lektorów. W  -roku 1926/7 bę
dzie lic-zha t a  zwiększona o 6.

P lany  budowlane gmachu, k tó rego  kamieS 
węgielny jes t  obecnie poświęcony, przewidują 
dalszy rozwój uczelni w k ie runkach  specja l
nych, swoistych, w kierunkach, k tóre  wycho
dząc noza ramę nauczania w  ścislem tego  sło
wa znaczeniu, władze będą —  iw oparciu o 
naukę, inwencję i inicjatywę, jakoteż o nauko
we m etody  badań, dociekań, poszukiwań i po
rów nań —  przyczyniać się do odrodzenia i roz
kwitu naszego życia gospodarczego.

Nominacja g f i le u o d y  krakow sK leso
Korespondent warszawski d l .  Kurj. Codz.« 

dowiaduje się, że R ada ministrów n a  wczoraj- 
szem wieczorąem posiedzeniu postanowiła 
przedłożyć Prezydentowi Rzeczypospolitej no
minację b. wojewody łódzkiego, p. Ludwika 
Darowskiego, na wojewodę krakowskiego.

* *  *
Niespodziewane to postanowienie, o ile s ta 

nie się fa,ktm, wywołać musi w  opinji k rakow 
skiej zdziwienie, tern bardziej, że wedle po
przednich informacyj z W arszaw y miał być 
powołany n a  to stanowisko p. W itold Ostrow
ski. Małopolska posiada bowiem już przeszło 
od pół wieku własną dokładną rozbudowaną 
maszynę administracyjną j d latego na jej czele 
powinien s tać fachowiec prawnik, doskonale 
obzmajomiony z jej specjalnemi przepisami i 
funkcjonowaniem. P . Darowski zaś mimo swych 
osobistych zalet, wyrósł w  ranem środowisku 
i pracow ał dotychczas w innych warunkach.

Amnestia dla przestępcom 
Kryminalnych I politycznych

(Telefonem od naszego korespondenta).
/  W arszawa, 17 czerwca. Ministerstwo sp ra
wiedliwości opracowuje obecnie projekt ustawy 
im nestyjnej z okazji objęcia władzy przez no. 
w ego Prezydenta Rzeczypospolitej. Pro jek t 
arr-nestji, jak  się dowiadujemy, ma obejmować 
n ie ty lko  zw ykłych przestępców, ale i więźniów  
politycznych. Po szczegółowem opracowaniu 
pro jek tu  przez ministerstwo będzie on p rzedsta 
wiony do rozpatrzenia Radzie ministrów, a  
następnie  zgodnie z postanowieniem k o n s ty tu 
cji przekazane ciałom ustawodawczym.

Zjazd le k a rz y  polskich ta B lin ie
Z Wilna donoszą:
Dnia 1S i 14 bm. w auli U niw ersytetu  imie

n ia  S tefana  Batorego odbył się 4 -ty zjazd hi- 
gjenistów polskich i 5-ty zjazd lekarzy  i dzia
łaczy sanitarnych miejskich przy udziale około 

i l lO  lekarzy ze wszystkich miast Rzeczypospo
litej. Po mszy 4w. w kościele św. Jana  o tw ar
c ia  zjazdu dokonał w iceprezydent miata Wilna 
Łokueiejewski, poczem imieniem rządu powi 

jtal przybyłych wojewoda wileński Raczkie- 
:wicz, imieniem nauki dziekan wydziału leka r
skiego uniw ersy te tu  warszawskiego pref. Czy- 
żewicz. Ks. biskup Mi ldki owić z udzielił zebra- 
inym błogosławieństwa. N a  przewodniczącego 
powołany został przez aklamacje dr  Bogucki z 
W arszaw y.
' ~ Podczas zjazdu wygłoszono szereg odczytów 
na temat higjeny i spraw y zdrowotności miast. 
Sjazd powziął m. in. uchwałę w sprawie walki 
t alkoholem, w dziedzinie organizacji gospo- 
Jarczo-sanitarnej samorządu, walki z gruźli
cą itd. — p
pkNa zakończenie zjazd uchwalił jednomyślnie 
jvvyslać_do Prezyden ta  Rzeczypospolitej 'depe-

Wyisze Studjum Handlowe
w  K r a k o w i e

Kraków, 17 czerwca.
W  dniu wczorajszym, jak  już donosiliśmy, j 

ks. metropolita  k rakow sk i Sapieha dokonał 
poświęcenia kam ienia  węgielnego pod gmach 
W yższego Studjum  Handlowego. Dotychczas 
studjum  to mieści się w budynku średniej Szko 
ły Handlowej przy ul. Kapucyńskiej. Już  w 
pierwszym roku swojego istnienia mtoda ta  u- 
czelnia w ykazała  dużą żywotność. W  ubiegłym 
roku  naukow ym  przyjęła przeszło 200 studen
tów. Poza przekazywaniem  gotowej wiedzy 
kształci W yższe Studjum  Handlowe młodzież 
akadem icką  na ludzi p rzygotow anych do sa
modzielnej, państwowo- i społecznie gospodar
czo twórczej pracy, w ychodząc z założenia, że 
społeczeństwu potrzeba w dziedzinie gospo
darczej nie ty lko  w ykonawców, lecz organiza- 
terów , placówek gospodarczych. Poza w ykła
dami odgryw ają  w Wyższem Studjum  Han- 
dlowem bardzo w y d a tn ą  rolę praco sem ina
ryjne: w ubiegłym roku  opracowano przeszło 
sto  samodzielnych tem atów  z zakresu inicja ty
w y  handlowej, in ic ja tyw y przemysłowej, orga
nizacji handlowej, normalizacji p roduktów  
handlowych itp. Prace to ukazują  się d r u 
kiem we własnym organie  W yższego Studjum 
Handlowego, k tó ry  pod nazwą * W iedza han
dlowa* wychodzi jako  miesięcznik od począt
ku br.

Wyższe S tudjum  Handlowo w ICrakowio 
przewiduje w  roku  1926/7 rozbudowę sw >ją na 
studjum  trzyletnie. R ok  pierwszy studjów obej
muje encyklopedję nauk  handlowych. Na roku 
drugim jest bifurkacja: s tud jum  ogólno-han
dlowe daje  zupełne ujęcie wiedzy handlowej 
przekazyw anej, —  zaś s tud jum  tow aroznaw 
cze (In s ty tu t  towaroznawczy) poświęcono jest 
tym  gałęziom wiedzy i tym  metodom doświad
czalnym, k tó re  są  potrzebne dla nauciyeieli  
towaroznawstwa jako też  dla s-pscjalistów to 
waroznawców.

N a trzecim roku jest. tr ifurkacja :  n a  S tu 
d jum  ogólno handlowem jes t  przewidziana 
specjalizacja i p raca naukow a w  zakresie o- 
góluo-handlowyin. Ną Studjum  Towaruznaw- 
czem leży p u n k t  ciężkości w  pracowni i sen:i- 
r.arjum towaroznawmzem. N a Studjum  Orjen- 
talnem je s t  dobór w ykładów , języków, semi- 
narjów  i ćwiczeń tego rodzaju, by  absolwent 
m ógł skierować swe pole działania  na  wschód, 
da jący  nam tyle  możliwości gospodarczej.

Analogicznie do am erykańsk ich  uniw ersy te
tów. handlowych i z uwzględnieniem celowości

KRONIKA'
Kraków, 17 czerwca. 

W y lsó r  p r e z y d e n t a  m .  K r a k o w a
Zwyczajne posiedzenie Rady miasta Krakowa 

odobędzie się 19 bm. o godzinie 534 po południu 
w sali Starego Tent-m; tajne zaś posiedzenie dla 
wyboru prezydenta miasta o godzinie 6 wieczo
rem. Na zwyczajne posiedzenie Rady wstęp dla 
publiczności dozwolony. Wajście od. placu Szcze
pańskiego. : j . • ‘ i
W i e l k i e  n a d u ż y c i a  z  z a ś w i a d c z ę -  
• f i a j i t i  w a 5 » t a w e s n i  d l a  e k s p e r t ó w

-G aze ta  Lwowska* donosi o wielkich nadu 
życiach z zaświadczeniami walutowemu dla 
ekspertów. Oto niejaki Stanisław Morawiec z 
Katowic uzyskał w tam tejszym  oddziale Banku 
Polskigo olbrzymią ilość zaświadczeń waluto
wych na  se tk i tysięcy dolarów. Zaświadczenia 
te  odda l  jakiem uś Śajazie, a  ten przyjechał do 
Lwowa i rozpoczął w kawiarni W iedeńskiej 
handel niemi n a  szeroką skalę  sprzedając  je 
detajiiczni-e najrozmaitszym wywozowcom, 
k tó rzy  płacili mu po 3 porc. od kwot, na k tóre  
opiewały. J a k  mówią, Sa jda  zebrał tym  spo
sobem za te  certyfikaty  około 10.000 dok, po 
czem wyjechał..

Nabywcy oczywiście z certyfikatów skorzy
stali i powywozili mnóstwo wagonów ja j ,  bydia  
i nierogacizny. W kró tce  okazało się, że Sajda 
ulotnił się zagranicę. Morawice odniósł się^ do  
policji i po rkura tu ry  lwowskiej, żądając ściga
nia Sa jdy  i  tych , k tó rzy  certyfikaty  kupili. —  
Zdaje się, że Morawiec jes t  w spółce z Sajdą, 
razem  mieli się dzielić zyskiem, lecz Sajda go 
oszukał i wolał cały zysk  zatrzymać.

Policja lwowska prowadzi dochodzenia i 
przesłuchuje szereg świadków, międz,y innymi 
przedstawicieli kilku  poważnych lwowskich 
banków, g d y ż  okazało się, że nabyw cy  certy
fikatów dla lepszego efektu  podszywali się przy  
sw ych wywozach pod firmy kilku  banków  lwów 
skich, nie m ających o tem  pojęcia.

S i r a s z l i w a  i a j e r a n i c a  n i e m i e c k i e g o  
b a r b a r z y ń s t w o  y?

Z B y t o m i a  donoszą: • i/-j; .
Kolo wisi Wierchy pow. oleskiego przy budowie 

szosy wykopano szereg kościotrupów. Dotych
czas naliczono ich 18 (okoliczna ludność twierdzi, 
że są to  trupy pomordowanych w czasie ostatnie
go powstania górnośląskiego w  roku 1921 szeregu 
Polaków przez Selbstschutz).. Podobno kilkanaście 
osób zostało sprowadzonych wówczas do powyż
szej miejscowości i od tego czasu zaginął o nich 
wszelki słuch. 1 . . v  •:* I.jłiaŁ

Chatrakteryslycznem jest, że ani prokuratora, 
ani poilicja nie przystąpiły do rozwiązania tej ta
jemnicy. %

D e m o n s t r a c j e  K o m u n i s t y c z n e  1 
* w  K o w n i e  >

Z K o w n a  dionoszą: _*
feJW dmbu Ig  £ 13 bm. dofeizło do banrzllaiwych de-

monstracyj -komun is+yeanych z okaizji wypuszcze
nia na wolność, na mocy wyroku sądowego, 
wielkiej iliisci roobtóków , zasądzonych za udział 
w propagandzie komunistycznej. Wiec, zorgani
zowany w sobotę, oraz pochód z kwiatami przez 
miasto ku uczczeniu zwolnionych komunistów, 
przyczem śpiewano międizynarodówkę w języku 
rosyjskim, miał przebieg dość spokojny. Nato
miast podczas niedzielnych demonstracyj wielo
tysięcznych tłumów doszło do starcia z  policją. 
Demonstrujący zranili przytem kilku funkcjona- 
rjusizów policji, policja nie zrobiła jednak użytku 
z broni. Tegoż dnia wieczorem władze policyjne 
dokonały licznych aresztowań wśród komunistów.

T r a g ic z n y  e p i lo g  ć w ic z e ń
Z E e r l i n a  donoszą:
Wczoraj po południu na jeziorze W ansee pod

Berlinem odbywały się ćwiczenia służby sanitar
nej Czerwonego Krzyża. W programie ćwiczeń 
przewidziana była również akcja ratownicza ofiar 
katastrofy okrętowej. W skutek nieodpowiedniego 
rozkazu, sanitnirjusze nio ratowali dzieci, które w 
rzeczywistości walczyły z falami, lecz ty tko  pa
sażerów rzekomo tonącego okrętu. Wiele dzieci 
utonęło. Sprawą tą  zajęła się prokuratura.

R o sja  w p r o w a d z i ła  1 0 -g o d z ln n y  
d z ie ń  p r a c y

„L okal A nzeiger” donosi z R ygi, że w  Rosji 
sowieckiej podniesiono w praw dzie p lace robo
tnikom  leśnym  i rolnym , wprowadzono jednak 
jednocześnie 10-godzinny dzień pracy. i
K a ta s tr o fa  z a w a le n ia  s i ę  b a lk o n u

Z N e a p o l u  donoszą iskrowo:
Balkon czwartego piętra pewnej kamienicy za

walił się i spadł na  ziemię w chwili, gdy na bal
konie stał organizator faszystowski Padovani 
z kilkunastu towarzyszami. Padovani wraz z kil
ku osobami poniósł śmierć, a reszta osób odnio
sła ciężkie ramy. , 1

S p ł o n i ę c i e  w i e l k i e g o  s t e r e w c a
Z R z y m u  donoszą iskrowo:
Na lotnisku Campino pod Rzymem spalił się 

bliźniaczy sterowiee statku „Norga“, przeznaczo
ny dla Japonji. K atastrofa nastąpiła skutkiem za
palenia się gazu, wydobywającego się ze sterów
ce. Ofiar w ludziach nie było. , i

K a ta s tr o fa  p a r o w c a  n u  r a f ie  
k o r a lo w e j

Iskrowo donoszą z L o n d y n u :
rairowiec angielski „City of Napiec11 podczas 

burzy rzucony został na rafę koralową w odle
głości 50 mil na południe od Japonji. Japońskie 
parowce i torpedowce pospieszyły z pomocą i ura
towały 16 osób z tonącego okrętu. > 1 =

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. REKTORA KS. 
ZIMMERMANNA. W poniedziałek, 21 bm., o go
dzinie 10 rano odprawi s)q w (kościele św. Anny 
nabożeństwo, a o godzinie 12 w  południe odbę- 
dizie się w auli staraniem foralkofrsikiego komitetu 
akademickiego uroc-zysta Akademja ku ozoi ś. p. 
ks. rektora dra Kazimierza Zimmerma-nna.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA Ś. P. MICHA
ŁA CHYLIŃSKIEGO. Piezydjum Klubu prawni
ków i Koła airtystyczmo-literackieffo zawiadamia, 
że w piątek, 18 bm., o godzinie' 8.30 rano odbę
dzie się w kościele 0 0 . Karmelitów nabożeństwo 
żałobne za ś. p. Michała Chylińskiego, wielclot-nio- 
g'o prezeSti, urządzone staraniem Klubu.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Na mo
cy rozporządzenia władz szkolnych, we wszyst
kich szkołach średnich państwowych i prywat
nych zakończenie roku szkolnego nastąpi w dniu 
19 czerwca b. r. Od 21 do 28 czerwca włącznie 
okres ten przeznaczony jest na egzaminy wstęp
ne, oraz czynności, związane z zakończeniem na- 
uki. 1

ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY SZKOL. 
NE, wyjeżdżającej na letnie wakacje, przyznawa
ne przy jeździć klasą trzecią tylko w pociągach 
osobowych, powinnyby przysługiwać także w ki. 
trzeciej pociągów pospieszmy eh, przynajmniej 
wtedy, gdy uczniowie jadą w towarzystwie ro
dziny. Obecnie bowiem w takich razach są rodzi
ny zmuszone do uciążliwszej, nieraz, o wiele go
dzin dłuższej i poląc/zoncj z. przosiadaniami pod
róży, choćby na  przykład ojciec, urzędnik pań
stwowy, miał prawno do ulg w pociągach pospie
sznych, albo inny członek rodziny ze względu na 
zdrowie, jadąc na letnią kurację, powinien mieć 
podróż- ja k  najkrótszą. Przyznanie ulg dla mło
dzieży szkolnej w trzeciej klasie poccągów pospie
sznych, ułatwiając, takim  rodzinom wspólną po
dróż, przysporzyłoby -zarazem kolejom dochcKlu 
z opłat za bilet jwspieiszny. . ,

WPISY DO SZKÓL POW SZECHNYCH. Z miej
skiej Rady szkolnej donoszą: Wpisy do szkół
jK>w'szeohnych w Krakowie odbędą się 30 czerwca 
i 1 lipca b. r. Należy wpisywać dziatwę do szkół, 
leżących w najbtóżsizeżn sąsiedztwie mieszkania ro 
dzików. Ze względni na  jiotrzebe wezesnego usta, 
lenia ilości klas w przyszłym roku szkolnym, ze
chcą rodzice i opiekunowie zapisać swoją dzia
twę ikoinieaame w powyższym terminie.

W PAŃSTWOWEJ SZKO-LE PRZEMYSŁU AR 
TYSTYCZNEGO odbędą się wpisy na dwuletnie 
państrwowe kurtsa garnearsiko-kaflamskio tw dniu 
30 bm. AV budynku przy uliey Stromej 5 w Podgó
rzu. Do przyjęcia wymaga się ukońozcunej z po
myślnym ■wynikiem 7-klasowej Szkoły powtszeoh. 
npj. Pożądana' praktyka.

NOWY RADGA MIEJSKI. Wojewoda krakow
ski, p. Kowalkowski, -zatwierdził onegdaj nomiua- 
oję dyr. Pachońsikiicgo, prezesa, krakowskiej Cha
decji, na członka Rady m iasta Krakowa. P . Pa- 
cłiońskiemu opróżnił miejsce w reprezentacji mia
sta Krakowa p. klaTjan Dutkiewicz..

DYR. SZPITALA ŚW. ŁAZARZA W KRAKO
WIE, p. d r Leo 11 Fuch?, rozpoczął dwumiesięczny 
urlop. 2Sastehuje go p. doc. d-r 51. Zubrzycki.

W YROK- W PROCESIE SOJKI. W  'toczącym 
się w Krakowie przed sądem przysięgłych proce
sie przee.iw Józefowi Sojce, oskarżonemu o za
mordowanie swej teściowej Kossowskiej w Za
górzu, powiat Chrzanów, zapadł wyrok. Sędziowie 
l>rzysięgli po kilkugodzinnej naradzie wydali wer
dykt, aaprzeezają.cy 10 glosami pytonie w  kierun
k u  ©bród™ inorderatwa, a  zatwica-dzający 12 glo
sami pytanie co do bezprawnego posiadania ka
rabinu; N a podstawie tego w erdyktu trybunał za- 
sądził Sojkę n a  jeden miesiąc aresztu (umorzo
nego przez śledztwo) za ptrzekroezenie patentu 
o noszeniu broni. Z powodiu zgłoszenia przez pro
kuratora zażalenia nieważności, Sojka pozostał w 

_ areszcie.

TEATRY-KINA-KONCERTY
fcnia 17 czerwca

l i i I L  zMMm. u r s a
Tealr miejski 
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GOŚCINNE W VSTĘPY

ALEKSANDRA NOISSIEGO
z n a k o m i te g o  ł r a g ik a  w s z e c h ś w ia to w e ]  s ła w y  

w  t r a g e d j i  S z e k s p ir a  t .  p .

„JB A M L E T “
Inicem cja #p. T a d e u sza  P a w lik o w s k i  e g o

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

S M a l a Monte Carlo
K r o lo c h w ila  S a s z y  G u i t ry

T E  A T  Fg B A G A T E L A
GOŚC1NNR W YSTĘPY W ARSZAW . TEATRU

N IE W IA R O W SK IE J
We c zw a r te k  1 w  p ią t e k  o  g o d z in ie  8'15 w ie cz ó r

LADY CHiC
W SOBOTĘ UNIA lC - iO  li .  M. — P  - i  iaJEH A

G E J S Z A
z  W ik to r ją  K a w e ck ą  I K a z im ie r ą  N ie w ia r o w s k ą  

B ile ty  do  n a b y b la  w  k a s ie  T ea tru  „B agatela**

gglillC -K7 NAjjgglgg
A tr a k c ja  ja k ie j  K ra k ó w  d o tą d  n ie  
ralat — w  Jed n ym  p r o g ra m ie  d w ie  
n a jw ię k s z e  g w ia z d y  e k r a n u , g r a  
w sp a n ia ła ,  o b r a z y  o  p r zecu d n e j tr e śc i

NORMA TALMADGE eacyjnym dramacie

CÓRKA DWÓCH ŚWIATÓW
BARY PICKFORD ^£rg£~‘Sg&
S I E R O C A  D O L A
14 a k tó w  k a le jd o s k o p u  ż y c ia  w  p r z e p y s z n e ]  i k o r o n 
k o w e j  r e ż y s e r jk  k t ó r a  b a w i ,  w z r u s z a ,  p o d n ie c a  
i k o i ,  n a p e łn " a ją c  w id o w n  ę  j e d n o g ło ś n y m  z a c h w y te m

Arcydz’eło wytwórni FIRST NATIONAL

D Z I E W C Z Y N A
Z  ZAKAZEM  E l U L IC Y

^ 'Wielki dramat erotyczno-awanturniczy w 10-ciu W J ! J a k t a c h .  — W rolach głównych DOKIa KE- 
, NYON, jedna z na pięknie szych i na;mo.1nie> . . . szych ęwiazd iilmowych oraz LLOYi)i ocząt, przedst HUGHES,  urodziwy araant bohaterski 

o godz. 5, 7 i 9 ulub eniec kobiet. Ponadto koaiedja w 2 aktach
w n W /.oe.3 I D E A L N y  S U B J E K T

I KIN O R E D U T A  'U'*"!L soUs Owor.m.

DEMON CYRKU
L ;

S e n s a c y j n e  w id o w is k o  c y rk o w e  o r a z  u e ie s z n a  k o m e d ą  

P o c z ą te k  o g . 5 - t e j  o s ta tn i p ro g ra m  o g. tt-tej I

Stradom 15
Seinty od 5,71* 
« nlnłi. ■ 8»dŁ 3

18 a lt ló w  w  s e n s a c y in y m  p r o g r a m ie

C d  P O T R A F I
H a r r y  P  J . L
P ie k ie ln y  k a r n a w a ł  —  W  s id ła c h  e le k t ry c z n e g o  
c z to w ie k a .  —  C z ło w ie k  o  n ie u B tra s z o n e ]  o < l-  
w a d c e ,  z r ę c z n y  la k  p a n te r a ,  s i l n y  j a k  le w  
m u a k u l a m y  j a k  H e r k u l e s  p ię k n y  j a k  A p o U o !

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

WANDA
CeititKlj 5

P o c z ą ł,  p r z e d s t -  
o  g . 5 - te j  7  i 9-1 e] 
w  n ie d z .  o d  S -e ’‘

„ Promień1'
Podwale 6

Starowiślna 21
Początek przód, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

n a  Ile  p o w ie ś c i  „ W c t r  EwcrdJI Ce- 
ja r s k ie j*  —  W  g jó w n e j r o l i  Norm a 
T ałm ad g s. —  P o n a d to  w s p a n ia ły  d r a m a t

,  SZANTAŻYSTKA
\ H3N0R RODZIMY JORDAN0W

A R C Y D Z 1E I.O  S Ł Y N N E J W Y T W Ó R N I .U F A

Zim Ktśrei m mi własny i ż
D r a m a t  e ro tv c y n v  w  7 n k ta c ^ .  W  r o la c h  g tó w -
n y c h  s l y n n a ‘U U 'l » ą g * 'w e r  ° r a z  W U U  t r i t s c b ,
niezapomniany  ̂ tihnu wCzar Yia.ca . tum, 

k t ó r y  w z b u d z i  p o w s z e c h n y  z a c h w y t .

b u d o ł f  v a l e w t i n o
w  r o z g to ś n y m  a rc y d z ie le  f h m o w e m  p .

K S i A Z E  K R W I
D r a m a t  e r o ty c z n y  w  19 a k ta c h .  — 
R u d o l f  V a le n tin o  I B eb e  D a n ie ls
d a ją  p r a w d z iw y  k o n c e r t  św ietne.*  g r y

WYSTĘPY AL. MOISS1EGO. Dzisiaj po raz 
as lutni „Hamlet14 w interpretacji z-naikomitego ar-



N O W A  R E F O R M A

tysty. Jutro wchodzi na afisz niegl-aoy u oas o l  
Jat kilkunastu „Żywy trup11 Tołstoja, w którym  
rolę Fedji zalicza Moissi do najświetniejszych 
swoich kreocyj. Odtworzy ją u nas tylko Lizy ra 
zv: w fiiątok, sobotą i niedzielą. Resztę obsady 
tworzą pp.: Jaroszewska (Masza), Kossodka (Li
za), Kloiwka, Kosmowska, Kijowski, Kułakowski, 
Chodocki. \  orbrodt i inni. Partje chórowe 'wy
konają członkowie Towarzystwa oratoryjnego. — 
„Żywy trup11 ukazuje się w nowej inscenizacji, 

-przy wracającej kilka nieznanych u nas scen 
i zmienionej szacie dekoracyjnej.

WARSZAWSK1 TRATR " NIEWIAROWSKIEJ 
daje dzisiaj i jutro na ogólne żądanie publiczności 
operetkę „Lady Clric“ z K. Niewiarowską w roli 
tytułowej.. W sobotą premjora „Gejszy11 z Wikto- 
rją  Kawecką i Kazimierą Niewiarowską na czole 
znakomitego zespołu. Na wczorajszym „konkursie 
śmiechu11 następujące nagrody otrzymali: p. dr
JUppaportowa, bomboojerkę czekolady firmy P ia
secki; p. Mucho wioz, bombonjorką czekolady fir
my „ O p t i m a p .  K. Sewilski, butelką „Yormou. 
tliu“ z firmy Hawełka; p. Wejroch, jedwabną, py- 
jamę z firmy Zdanowicz; p. Sal omanowa, Creme 
z firrny „Fascinata".

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, we czwar
tek, 17 bm.. o godzinie 8 wieczorem arcywesola, 
groteskowa farsa S. G-uitry pod tytułem: „Skan
dal w Monte Cn.rło" z udziałem najlepszych sił ar
tystycznych. ciesząca się zaslużonem powodze
niem i wywołują-ca salwy śmiechu. Staranna wy
stawa, pomysłowa reżyser ja, subtelna gra, podo- 
ba sir w tej sztuce ogólnie. * ............

WIECZÓR OPEROWY I POPIS UCZNIÓW 
SZKOŁY ŚPIEWU PROF. ST. BURSY odbędzie 
się w poniedziałek, 21 bm., w teatrze ..Nowości". 
Program zawiera ustępy oporowe, cześć koncer
tową i popisy choreograficzne uczenie klasy gim 
nas tyk i rytmicznej, pozostającej pod kierownic
twom p. Stelli Bursównej. Biloty nabywać można 
w handlu p. Rudnickiego, Rynek główny lirnja 
A - B

R EPERTU A RY :
TEA TR K ‘ ’ OW ACUIEGO

Piątek. 18 b m.: „Żywy trup“ (występ Aleks. 
Moissi ego).
" Sobota. 19 b. m.: „Żywy trup“ (wystąp Aleks. 

Moissiego).

i i  s a li konc@ rtow ei
„MARJA MAGDALENA", oratorjum Juljusza 
Masseneta, wykonane przez Towarzystwo Orato

ryjne.

Kraków, 16 czerwca.
Pisał raz o Massenetowskiej suicie orkiestralnej. 

.„Scenes pktoresąues", Rans-lik. że sprawia wTa- 
żenie ueworu. powstałego z resztek jakiejś ordery, 
bo z symfonji tej wyzierają, niby teatralne deko
racja, w obrąbie których rozgrywają sią poszcze
gólne jej sceny.

Trafną tą uwagą odnieść można również da 
„Marji Magdaleny", słusznie przez wielu nazywa
nej operą biblijną, z czterech jakoby złożoną ak
tów (1. Przy studni, 2. W domu Marji Magdale
ny, 3. Pod krzyzem na Golgocie, 4. Przy grobie 
Jezusa), które się też często w teatralnej ukazuje 
szacie, wpadnie odpowiadającej cbamkl.Towi tej 
kompozycji.

Właściwa Massenetowi we wszystkiem, co pi
sał, skłonność do Mcyerbeerowskiej pompy, bom- 
bastyczności i teatralnej pozy ściera sią tu z jego 
poczuciem oratoryjnego stylu, które w orkiestra- 
cji i chóralnych częściach partu nie dopuszcza do 
zbytnich wybujałości efektów, moderując dźwię
kowy raffinememt i czynniki teatraliki tak sil
nie, jak może nigdy dotąd nie przyszło temu kom
pozytorowi.

Nie opuszcza go też tu nigdzie szlachetność w 
kształtowaniu wyrazu dramatycznego, bardzo nie- 
raa. intensywnegi, a przecież z romańską, gracją 
i lekkością przeprowadzanego, czczy jy.tos nie bie 
rze góiy nad pierwiastkami cmocjonalneini, wypo- 
wiadającemi sią często szczerze i pociągająco. - 
Bardzo pięknie wypadło kilka ustę.pów, malują
cych nastroje zapadającego wieczoru lub mistycz
nej kontemplacji.

P ad ją  tytułową śpiewała p. Budz.isze.wska, par- 
tję Jezu sa  p. Stępniowski, Judasza p. Płoński, 
a*a4yści tak  chlubnie zapisani w pamięci naszych 
melomanów z czasów operowych przedstawień, 
jwirtję Marty p. Janow a. Dalsze partje wykonali 
bez zarzutu pp.: Sęka.równ.a, Szczepańska, Wo
źniak ówn a i Bobula W produkcji wziął udział chór 
mieszamy i kwintet smyczkowy Towarzystwa Ora
toryjnego, oraz orkiestra Z w iązku  muzyków.

Artystyczny rezultat uznania godnego a  nie
miłego wysiłku wszystkich wykonawców i naj
więcej w  przygotowaniu bardzo trudnego pa.rtu 
zasłużonego dyrygenta, p. Barauakiego, przeszedł 
izapewne oozekiwsmia niejednego słuchacza, do
wodząc żywotności i niewątpliwego postępu, ja
ki sią ujawnia w produkcjach tej wysoce kultu
ralnej placówki, z których ta  ostatnia była jedną 
z najwięcej udatnych. . Jul. Św.

że osobom tym odroczono już służbę dwukrot- 
nie.
PROCES ZABÓJCY HUBERTA LINDEGO,

Dziś przed wojskowym  sądem  okręgow ym  w 
W arszaw ie s ta je  s ierżan t W acław  Trzm iel ow- 
ski, zabó jca b. prezesa PK O ., 4. p. H uberta  
L indego, pociągnięty  do odpow iedzialności z 
a rt. 453 kodeksu  karnego , przew idującego za 
zabójstw o k a rę  ciężkiego w ięzienia od la t 8 
do 15, oraz z art. 15 przepisów  przechodnich w 
w yjątkow ym  razie zezw alającego na zastoso
w anie k a ry  śmierci. Na rozpraw ę wezwano 15 

•świadków’, 4 biegłych, w tern diwu psy eh ja t rów: 
podpuik. N elkena oraz d r  B igusław skiego i 2 
znawców broni. R ozpraw ie przew odniczy pułk. 
K arczm a rek, broni oskarżonego adw . poseł 
L ieberm ann.

ŚMIERTELNE MANIPULOWANIE Z POCI
SKIEM ARMATNIM. Z W ilna d  .•noszą: W
pracow ni ślusarskiej przy ta rta k u  w K onstan  
tynowio w pown św ięciańskim  nastąp iła  eks
plozja, sku tk iem  czego zburzoną została część 
ta rtak u . W śród gruzów’ znaleziono poszarpane 
zwłoki Łuczaka, w łaściciela ta rtak u . J a k  się 
okazało, Łuczak usiłow ał rozebrać duży  p o 
cisk arm atn i, k tó ry  znalazł przed miesiącem ,

ENSTACHY HR. BRANICKI CIĘŻKO ZACHO
ROWAŁ. Przebywający we Francji Eustachy hr. 
Branieki, właściciel Wiban-owa pod Warszawą, 
ciężko zaniemógł na zapalenie płuc. Stan ehoreg-o 
groźny. Lekarze nie rokują nadziei utrzymania go 
przy życiu.

Z G O N  BOHATERA TRAGEDJI NA ZAMKU 
RAABs. C y ry l  Orłów, który w lesie ko-lo Raabs 
9tt-rzd.il do bar. Klingera, a który został przez 
niego zraniony, zmarł wczoraj na zapalenie płuc.

KOMUNIKACJA LOTNICZA MOSKWA—BER
LIN. Komunikacja lotn-ieza między Moskwą a Ber 
linem i na odwrót udoskonaliła się tak dalcco^że 
przelot ‘.rwa niecałe 8 godzin.

WIELKI POŻAR WSI. Iskro w  o  donoszą z Ber- 
I-iiiu: W bawarskiej wsi Diondorf kolo Passa u po
wstał pożar w czasie, gdy przeważna część ludno
ści była zgromadzona w kościele na nabożeń
stwie. Wieś, z wyjątkiem dwóch osad, spłonęła 
doszczętnie. ■"

ECHA Z SOPOT. Przybywający w tym roku do 
Sopot kuracjusze zaskoc-zeni zostaną bardzo milą 
niespodzianką. Oto dumua „Porla Bałtyku11 zstą
piła z piedestału „drogiego kurortu11 i, ulegając 
ogólnemu nastrojowi i zrozumieniu ciężkich wa
runków obecnych . zaaplikowała nowy a  nieza
wodny środek na ożywienie frekwencji rv postaci 
znacznej zniżki cen. Zarówno Dyrekcja kąpielo 
wa, jak i związki właścicieli pensjonatów i ho
teli, oraz kupców i przemysłowców sopockich, je 
dnogłośnie uchwalili, aby obniżyć cenniki. I tak 
na przykład oplata kuracyjna zniżona jest do 
uwóch trzecich ceny Jat poprzednich i jednoczę, 
śnie uprawniająca do wolnego wstępu na koncer
ty, do czytelni, na bale t. zw. „kuracyjne11. Ho 
tełe i pcu.ijona.ty unormowały swe eony do pozio- 

jnm  innych miejscowości, a nawet taniej. W kur
han zic można otrzymać pokój za 5 gułck, w in- 

jnyeh pensjonatach znacznie taniej. — Oczywi
ście eony pokojów umeblowanych dostosowane są
za.vr?ro cło uHr^dzonia, wjanageni i oa<4ib.- —- —\

W kiowku naprzeciw  dw orca  urzęduje ,  ju k  zw y
kło, biuro m ieszkaniowe, o d d a jąc e  duże usług i k u 
racjuszom.

W tym roku też słynny „Nordbad11 zamieniono 
na wielki ,.Familionbad“. Na plaży pojawiło się 
100 nowych koszów, zaś wszędzie rozrzucono 
mnóstwo ławek, co jest wielką ulgą dla spaccro 
więzów.

Sopoty, posiadające gorące mineralne kąpiele, 
które zastępują dalekie i kosztowne uzdrowiska, 
oraz wszelkie najnowsze urządzenia looznicze, jak 
naświetlania, inhalalorja, olekt.ryzację i Ł p. i w 
połączeniu z pierwszorzędnym komfortom i  pięk
ną przyrodą, na k tó rą  się składa morze, lasy i po
wietrze, w tym roku zyskały jeszcze jedną zale
tę, żu są  tanie. Niezawodnie więc przepiękna plaża 
sopocka zaroi się w tym roku tłumnie. 2923

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek, 17 
b. m., o godzinie U wieczorem, w sali seniinairjum 
filozoficznego (ulica św. Anny 12, parter) profesor 
uniwersytetu wamszaiwsfciego, dr Czesław Biało- 
brzoski, wygłosi odczyt pod tytułem: „Jak fizyka 
spółozesma ujmuje pojęcia ciała i materji“. Go
ście mile widziani. . , ;

2 kraju i ze świata
NOWY ZASTĘPCA SZEFA KANCELARJI CY 

WILNEJ PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
Wczoraj podpisana została nominacja dra Kazi
mierza Świtolskiogo na zastępcę szefa kancolarji 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej.
’ PUŁKOWNIK WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI, 

wbrew pogłoskom, jakoby nastąpić miało jego od 
•wołanie ze stanowiska oficera do specjalnych zle
ceń przy ministrze spraw wojskowych, wedle pół- 
u.rzędowych wyjaśnień pozostaje nadal na tern sta
nowisku.

WISŁA PRZTBIERA. Według wiadomości, na- 
dcazlych z Warszawy, wskutek ‘ciągłych deszczów 
Wisła poczęła gwałtownie przybierać. Stan wo
dy  p o d n ió s ł  się o 1.90 zn. ponad poziom normal
ny Najwyższy przypływ spoodziewany jest za 
4 dni do 3.90 m.

|v, ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ. Mini- 
teerstwo Spraw wojskowych wyjaśnia niintsiterstwu 
spraw wewuetznych, że osoby, które ukończyły 
23 rok życia i według dotychczasowego rozrx>rzą- 
dizcmia winny być wcielone do szeregów, mają 
•>łużbę odroczoną jeszcze raz do 1 liprn 1927 roku, 
edem  kom,tymuowamia studijów. Zaznaczyć należ3’-,

składzie: Stanisław Burfan. dr Zdzidaw Dzikow
ski, Leopold Fromowi .z, dr Hugo Groyeeki, <ir 
Bronisław Kuśnierz, dr Henryk 11 i Herman, Natan 
śiiberzwcig. Czedaw Śmlechowski, inżynier Leo
pold Stuhr, Bertold Wein-berg.

l © einego zg ro m aszen la  R u .  
HzfKiBffiBW  Polskich we L u s u tó
We Lwowie ołdodo się w meLz.ełę doroczne 

walno zgTommlzenie Towsarz.ys-twa I>zieuni!,-.arzy

nic przez im proleKtu fmisiny Ronstvtucli

^ ‘arszaw a, 17 czei-wca. W  kolach poinfor
m ow anych zapew niają, że projekt zmiany kon- 
stytucji, uchw alony w czoraj przez radę mini
strów , obwarowany jest dalej idąeemi sankcja
mi, nsż to, jakie zamierza zapowiedzieć premier 
BarteJ, że na wypadek odrzucenia rewizji kón-

(Toieforiem od naszego korespondenta).

1 olsjodi, pcu przciwo liiioLwem irozeea redaktora stytucji przez Sejm zgłosi dym isję gabinetu.
Lasfc o wiu:k irgo.

PrzedłożOGin sprawozdanie z czynności Towa
rzystwa za rok 1925 wykazuje żywy udział zrze
szenia w życiu nurodowem i sjołecznc-m, nie- 
przorwaną dba-Icść mimo ciężkie warunki, o los 
wdów i emerytów dziamiikarskicb, co jcet g łó 
wnym celem Towarzystwa, oraz starania o zwię
kszenie funduszu i odzyskanie straconego przez 
dewaluacją m ajątku przedwojennego.'’

Dochody w roku 1925 wynoszą 22.803 złotych, 
wydatki 9.592 złotych, '  nadwyżka dochodów 
13.211 złotych. Razem z kapitałem z roku 1924 
i wartością papierów wynosi majątek Towarzy 
Rwa 44.535 złotych. ~

W jóory dały wynik następujący: prezes Bro-
Micliał Rolle

W obradach n ad  uchw alaniem  przez radę 
m inistrów  zmian 'k o n sty tu c ji b ra ł udział P rezy 
d e n t IŁzoczyposjKilitej, a  sam e obrady  odby
w ały  się n a  Zaimku. Dopiero osta tn ie  w czora j

sze posiedzenie rady m inistrów, na którom pro- 
je s t ustaw y został redakcyjnie ustalony, odby
ło się w’ pałacu ministrów.

Okoliczność ta dowodzi, w jakim  stopniu  
Prezydent Rzeczypspolitej zjednoczy! się z 
rządem w dziele rewizji konstytucji. W  kolach  
poinform ow anych zapew niają, że w razie gdy
by Sejm rew izję kon sty tu c ji odrzucił, dymisja 
gabinetu Bartla nie będzie jedyną na to odpo
wiedzią.

  0 —

Insi rezygnccji marsz.
(Telefonem od naszego korespondenta).

f[ tj

Warszawa, 17 czerw ca. Posłow ie Gruszka, 
Kiernik i Rusinek jako delegaci Zarządu Głów
nego stronnictwa PSL *PiasŁ<, byli dziś u m ar
szałka R a ta ja  i wyrazili życzenie stronnictwa, 
aby odstąpif od zamiaru zrezygnowania z urzę- 

ui.il a w L.wkownicki, wiceprezesi Michał Kolie, marszałka Sejmu, 
i Karol Kucharski, s k a r b n ik  H cm jk  Lew artow -j D elegacja  poinform ow ała następn ie  m arszal-
dd, ozłonkowae wydMału: o przebiegu obrad Zarządu Głównego, jaki
wioz, Kazumenz Hartleb.l Stanfci-:iw a^ylewską I . . . . . .
Henry k Copnik, .Jakób Gcschwind, Michalina i - w Krakowie.
Hausiioroiva. St. Rossowski, f^opold Szender^- 
wiez, Włodzimierz Zawadzki, Aleksander Medyń j 
skj. Komisja rew izyjna: przewodniczący Karol i 
Nittmmi, Nake-Ńakęski, Gronadd, dr Adam, d r ’ 
Bacizewski, dr Bozśewiez; komisja dyscyplin arna: 
Cza polaki, dir Gi-ek, Je d lic z -  Kapuśeicń -ki, Kos
owski; zastępcy: Nittman, Schroeder, przewodni

czący komisji przedsiębiorstw Włodzimierz Za 
wadzki.

Uchwalono zainicjować założenie

D ow iadujem y się nad to , że' też poseł Witos

w ystosow ał list do marszałka Ralaja w spra
wie zamierzonej jego rezygnacji.

D la w yjaśn ien ia  należy zaznaczyć, że już od 
pewnego czasu pojaw iały  się -w prasie pogło
ski o tem, że m arsz. R a ta j zam ierza ustąpić ze 
stanow iska przew odniczącego Izby poselskiej. 
W7iadom ości te  znalazły o ty le  potw ierdzenie, 
że na konferencji z przedstaw icielam i S tro n 
nictw a C hłopskiego w dniu w czorajszym  m ar
szałek R a ta j ośw iadczył, że nosi się z zam ia
rem  złożenia swej godności z powodu złego 
stanu  zdrowia.

(Telegram własny ..Nowej Reformy11).
Berlin, 17 czerw ca. W  dniu w czorajszym  roz

poczęły się obrady kanclerza Marxa z przy- 
Domu wypo- wódcanii stronnictw nad kwestją przesunię-

ozyukowego dla dziennikarzy, oraz uchwalono cia terminu wprowadzenia podwyżek ceł o- 
wyrazić gorące podziękowanie prezesowi Lasko, chronnych na zboże. Niem ick o-n a rodowi dążyli 
w n ic k ic m u , p. Izabeli La.?kovniickicj, ustępujące- do natychm iastow ego w prow adzenia ceł na 
mu przewo.biięzącernu komisji jrewizyjnej red. żyto. Socjaliści sprzeciwiają się wszelkim  
Czapeldkiemu 1 wiceprezesowi Kuchamkicmu za cłom ochronnym, 
gorliwą pracę dla Towarzystwa.

Do prezydenta Rzoozyąwipolitej wyslamo depe
szę z życzeniami, oraz wyrazami czci i boblu

Zarząd Kasyna oficerskiego
oddano sytó* z kom forlem  i w erandą urządzony

OGRÓD P H iY  ULICY ZYBLIUIEW ICZA 1
do dyspozycji szerokiej inteligencji, p ra m ąc ej Bp<jdzić ehN^ile na  
EY/ieżem pow ietrzu. Tam^e bufet i restauracja . — K oncert m uzyki 

wojskowej. — W stęp wolny. 2900

l  Izby hantilGuej I przestysłouej
(Subwencje ru, celo publiczne. — W spraiwio ele
watorów. — W ybór członków doradców. — L i

stu sędziów przysięgłych).
Na odbytem w dniu 5 bm. posiedzeniu komisji 

połączonych eekcyj uchwalono przyznać subwen
cję w kwocie 500 złotych na bezpłatne obiady dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych, wydawa 
ne przez ksyiążęco-arcybiykupi komitet.

Na koszta urządzenia pierw.-szcgo kursu kształ
cenia akwizytorów przyznano subwencję 500 zło
tych.

Wkońcu uuizieloiuo sub.\ j.n -ji. 300 zlot} na 
cele budowy Domu Ludowego w Krakowie na 
Grzegórzkach, oraz dwie subwencje po 159 zło
tych na zakłady sieroce w Krakowie.

\Y sprawie budowy elewatorów zbożowych w 
•odniesieniu do zachodniej Małopolski zaaprobo
wano stanowisko, zajęte przez odbytą av Izbie 
konferencję czynników fachowych.

Wniosek piezydjum o uzupełnienie składu Izby 
przez powołanie nowych ośmiu ozłonków-dorad- 
CÓW, przyjęto jednomyślnie. Powołani zostali pp.: 
dyr. dr Tadousy. Fedorowicz, dyr. Hipolit From- 
uTer, dyr. Wacław Konderoki, Andrzej Różycki, 
dyr. k«ż. Mieczysław Seifert, Emil Silberbach" J a 
kób Wasserlwrger i dyir. A rtur Woni.

W spra-wie pomnożenia ilości sędziów obywa
telskich przy sądzie okręgowym, jako handlo
wym -w Krakowie, odnieść się ma Izba do mini
sterstw a sprawiedliwości Listę nowych kandy
datów uchwalono przedstawić w następując-ym

Zmiany w armji
W arszaw a, 17 czerwca. PAT. D ekretem  per- 

zydent-a Rzeczypospolitej został zwolniony ze 
stanowiska przewodniczącego sądu najwyższe
go gen. bh. Pik i równocześnie przeniesiony w 
sta ły  s tan  spoczynku. Rozkazem M. S. W ojsk , 
pułkownik sztabu generalnego, inż. Rajski, 
z biura ścisłej R ady  -wojennej m ianow any zo
stał pełniącym obowiązki sczefa departam entu

egłois-i -p«vri^r3Utój  W M. 3. Wojsk.

Reorganizacja administracji
W arszaw a, 17 czerwca (PAT). Rada mini

s trów  wyłoniła komisję dla reorganizacji ad
ministracji, pod przewodnictwem ministra spr. 
w ew nętrtznych Młodzianowskiego, przy udziale 
min. ska rbu  Klam era , sprawiedliwości Makow
skiego, przemysłu i handlu Kwiatkowskiego, 
robót publicznych Bronionv.sk i ego i kolei Ro- 
moekiego.

Przed Symlsin dra Benesza
(Telegran. whe-uy ..N„A,| Reformy11

Praga, 17 czerwca^ W  ko łach  politycznych 
sądzą, że rozstrzygnięcie w sprawie dymisji 
Benesza nie nastąpi przed jego powrotem do 
Pragi, gdyż  Benesz n a  konferencji malej en- 
te n ty  nie mógłby reprezentow ać Czechosłowa
cji jako  dymisjonowany minister.

Przypuszczają, że Prezyden t Masaryk nie 
przyjmie dymisji, ponieważ w zględy wewnętrz- 
no-polityczne nie powinny, zdaniem prezydenta, 
wpływać na politykę ^ gran iczn ą.

A grarny  z.Vonkov« n azy w a  żądanie dymisji 
Benesza skutkiem ^rewolucji pałacowej* w  
partji  narodowych socjalistów. Ustąpienia Be
nesza dom aga się mm>dowo skrzydło  partji, 
podczas gdy  Benesza popiera skrzydło  liberal
ne.

Odroczenie podróży Donmerśae’a 
do Londynu

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).
Londyn, 17 czerwca. Podróż p resyedn ta  

F ranc ji  Doumerguea odłożoną zosta ła  na- czas 
późniejszy. i t_, ... v

„Tylko" 30 ffliłJonóB marek
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Berlin, 17 czerwca, »W elt aai Abend« do
nosi, że nacjonaliści w yłożyli do tąd  na  propa
gandę przeciwko wywłaszczeniu byłych ksią
żąt *tylko« 30 miljonów marek. Ponieważ d ru 
karnie nie chcą kredytow ać już nacjonalistom 
broszur i plakatów, zwrócili się oni do b. cesa
rza w Doom o w yasygnowanie dalszych 5 mi
ljonów marek.

0Z1AŁ_ _ _ _ _ _ _
. Kraków, 17 czerwca.

Na początku zebrania tendencja dla efektów nie 
wykazuje większych zmian. Zainteroiowanie nie
co silniejsze dla Z: al auicwsk i eg»a, Chodor-mca, 
z pat'herów lżejszych dla Elektrowtni, Pfeairuy 
i Azotu, ostatni po kursie lekko zwyżikowvun. — 
Kursa utrzymane mniej więcej na  tymspmym po- 
aiomie do tej pory bez trauśakeyj. .-.'yj . f  

Na pogiełdziu zaiateireeowajnae żywsze dla więk-

Z arządzenie to byłby skierowane w  pierw
szej linji przeciw importowi zboża polskiego. 
F ak t, że rząd niem iecki zastanaw ia się nad od
roczeniem tego term inu, dowodzi, że zawarcie 
traktatu handlowego z Polską nie jest jesz
cze ze strony Niemiec przewidziane w najbliż
szym czasie.

-----------------o-----------------

Paryż, 17 czerw ca. \ Fez o raj o godz. 8 wie 
czorem Briand przyjął misję utworzenia gabi
netu. B riand ośw iadczył, że zam ierza utw orzyć 
gabinet jedności narodowej, jednakże  pism a 
w yraża ją  w ątpliw ości .czy u d a  się m u zorga 
nizow ać gab inet n a  szerokiej podstaw ie od r a 
dykalnych  socjalistów- do praw icy.

J a k  donosi „Q uotidien“ , B riand uzależnia 
utworzenie nowego rządu od współpracy Her- 
riota i Poincarego. Sądzą jednak , że Pooincare

cały

B ria n d  —  H e r r io t  — P o in a e a r e
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),

w stąpi do gab inetu  ty lko  w tedy , jeżeli 
jego program będzie przyjęty.

R ów nież Herriot obstaje przy swoim pro
gramie.

„M atin11 w yraża  przekonanie, że B rianuow i 
powiedzie się jego m isja.

Sądzą, że B riand po utw orzeniu  gabinetu , 
zażąda szerokich pełnomocnictw,, aby przepro
w adzić szeroki p lan  finansow y, 
ychnej grunieorząduajsiok.,-2awow

(Telegram iskrowy 

Berlin, 17 czerw ca. Z Moskwy donoszą.: W  
następstw ie  w ym iany n o t m iędzy A nglją a so
w ietam i centralna rada rosyjskich związków  

zawodowych w  porozum ieniu z kierownictwem  
III. międzynarodówki, postanowiła w ysyłać  
dalej pieniądze na pomoc dla strajkujących w 
Anglji, a to ta k  d ługo, dopóki rząd angielski 
nie zarządzi oficjalnie konfiskaty tych pie
n iędzy . *

Misja ang ie lska  w Moskwie zaprotestowała 
przeciw tej uchwale.

„Nowej Reformy11).

Rzad siRlełsKi cftce 8-ioSzłnny 
dzień prtcy

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Londyn, 17 czerwca. Mimo ostrej opozycji 

partji robotniczej iząd  angielski przedłoży w  
przyszłym tygodniu  parlamentowi projekt ust% 
w y o ponownem wprowadzeniu 8-godz'r.uego 
dnia pracy. Ustawa ta poddana będzie natych
miast dyskusji, poczem wejdzie w  życie.

Socjaiiści i liberali postanowili glosow ać  
przeciw projektowi, a w razie wejścia w życie 
sabotować ze wszystkich sił.

szej ilości papierów po kursach mało zmienio
nych. Lokomotywy i Gazy wschodnie bez towaru, 
do tej pory bez transakcyj. Kursa kształtują się 
następująco: Jaworozno 6.87—7, Lokomotywy 
0.76, Gaizy avschodnie 13, Bank Polski 49.50, Po
życzka ko a wersyjna 0.33 K , Nobeł 1.45.

Na rynku w alut i dewiz tendencja na ogół utrzy 
mana. Kurs dolara w stosunku do dnia wczoraj 
szego uległ lekkiej zwyżce, która nie przekracza 
2—3 punktów. Zainteresowaliie dla dolara nie
wielkie, przy większej podkaży. Wczoraj wieczo
rem kurs .dolana dochodził 10.26—10.27 i około 
południa kształtuje się około 10.24—10.25 nieofi
cjalnie w towarze i w płaceniu. Kurs bankowy
10.05—10.10, przy minimalnem zainteresowaniu. 
We Lwowie 10.22—10.25 nieoficjalnie, bankowo
10.5—10.10, w Warszawie 10.24—10.26, nieofi
cjalnie, bankowo 10.02, w Katowicach 10.25. Na 
■wszystkich giełdaoh tendencja i nastrój podobny, 
jak u nas i przy małych obrotach. Bank Polski 
płacił w dalszym ciągu za gotówkę i ozeki 9.98.

Zurych, 17 czerWca. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 14.80, Londyn 25.145, Nowy Jork  5.166, 
Bedgja 15.20, Włochy 18.65, Hiszpan ja  82.50, Ho
landia 207.50, Berlin 1.23, Wiedeń 72.90, Sztok
holm 138.75, Oslo 114.75, Kopenhaga 137.00, So- 
fja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 50.50, Budapeszt 
0.723, Białogród 9.125. Ateny 6.45, Konstantyno
pol 2.82 .Bukareszt 2.25, Buenos Aires 208.50.

W iedeń, 17 czerwca. K ursa  papierów pol
skich w  ty siącach  koron . Kolej Lwów-Czer- 
niow ee 393, N afta  105, K a rp a ty  84. Tendencja 
spokojna.

Po zamknięciu kroniki
: 'C .. -A-* . <■

SZKOLĄ PIELĘGNIAREK. Krakowska gmina 
iziraelicka ma zzuniar założyć szkolę pielęgniarek 
przy żydowskim szpitalu, co, po rozszerzeniu szpi
tala^ które się dokonuje, będizie mogło w życie 
być wprowadzone. W najbliższym czasie przybę

dzie do Krakowa dyrektorka Kikoły pielą... .* 
przy szpitalu żydowskim w Warszawie, celem na
wiązania osobistego kontaktu z kandydatkam i 
•i ich rodzinami, tudzież obznajomienia intereso
wanych z celami wyszkolenia zawodowego pielę
gniarek.

TRAGEDJA STARUSZKI. Pogotowie ratunko
we, udzieliło pierwszej pomocy, a  następnie P o 
wiozło do schroniska Brata Alberta Józefę r>- 
besr, la t 77 liczącą, która z wyczerpania sn, .-po
wodowanego głodem, upadla na bruk w ulicy 
Krakowskiej. ,< t

SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH. Na 
terenie Krakowa działali od dłuższego czasu, ja
ko niebezpieczni włamywacze i złodzieje mieszka
niowi: Stefan Chmiel, Stanisław Baran, Alojzy 
Kon obi ńeki i niejaka Mor ja W asieiika. o- u 
tnich czasach organa policyjne wąwdły •*
szajki i zdołały ją unieszkodliwić.^ Barana are- 
s-ztowamo z początkiem maja, Konobińskiego przed 
dwoma tygodniami, ostatnio zaś ujęto^ Chmiem 
i Wasielsiką. W czasie rewizji zakwest.jonowano 
av mieszkaniu złodziei większą ilość garderoby, 
bielizny i innych rzeczy-

KRADZIEŻE PRZESYŁEK ’r "  " f w YCH 
NA LINJI KRAKÓW—TARNÓW, w procesie 
o kradzieże przesyłek zagranicznych z wozów 
pocztowych na linji Kraków-Tarudw, który toczy 
się w krakowskim sądzie okręgowym karnym, przo 
słuchano dotychczas 13 oska.rażouycb, między in
nymi najciężej obwinionych, a mianowicie: Igna
cego Budziooha, Ja n a  Budziocha, Wołka i Nale
pę. Oskarżeni częściowo do winy się przyznają. 
/KRA D ZIEŻE. ‘ Emilji Hulesóiwnej, _ mundantce 

adwokackiej, skradziono z przedpokoju kanceła- 
rji, w której pracuje, płaszcz, wartości 250 zło
tych. — Agnieszce Kąckioj podczas targu w Ryn
ku głównym skradziono portfel z kw otą 130 zło
tych. . t > ' ’< , /

-

NAD GROBEM BŁ. P. MARGULIESA LUDW1-
KA, znw łego tragiczną śmiercią w grudniu nbie- 
rteyo roku, urządzają koleżanki i koledzy w nie
dzielę, 20 bm., o godzinie 12 w południe na cmen
tarzu żydowskim nabożeństwo żałobne



N O W A "  R E F O  ITnl A

sądo-Z a p i s k i  S i t s r a c k i e  JfidyWurze aiTstrjaekiejo i poiśki-ego
r ' v»Tiictwa administracyjnego.

JÓZEF KOTARBIŃSKI: „Ze świata u lu - j Bardzo cennym dodatkiem jest  zbóir 220 tez
'dy“ . Gebefhner i Wolff. 1926. —  Józef K o ta i-  naszego Trybunału , tyczący  sic formalnego 
biuski, w ybitny ak to r  i działacz tea tru  polskie- postępowania oraz treściwy pogląd na ustrój 
go, zarówno w bezpośredniem k ie row nic tw ie ,• kilkostopniowego sądownictwa administracyj-

» -. i , .  i  j t  ^  ’ JP.    '  i  _  i _______ i .  . ' i  - . . . .   •j a k  też na  polu pracy 
szeregu dzieł swoich z tej 
obecnie nowe, ziożone z ogłaszanych w czaso
pismach rozpraw teatrologicznych, p. t. „Ze 
św ia ta  u łudy1'-. Zawarte  tu ta j  rozprawy dadzą 
się podzielić n a  cztery grupy: rozważania
io sztuce aktorskiej,  s tyl widowisk, malarstwo j

teatralno-liteckiej, d o ’nfgo  "  województwach 
dziedziny, dodaje  Jskieui i Śląskiem.

poznańskie m

— Wywoź towarów włókienniczych z Łodzi 
na Litwę rozpoczął się i już w bieżą-ym tygodniu 
cs’ągnął dość poważne rozmiary. E.sr-orlowały 
głównie firmy Goytr, ELet, Btnnich i La Czen- 
sfochc yknne.

— Na żywnościowych targach w Warszawie
pomor- tendencji spokojna, cery utrzymane. Ceny chleba 

obniżono o 1 gr r.a ko-.
—  Bezrobocie w  Anglii zwiększa się. Liczba

bezrobotnych wynosiła L-go b. m. 1.614.200 c-seb 
pobitrających zasiłki rządowe, czyli o 16.521 osób 
więcej, niż w tygodniu poprzednim.

iw teatrze i stud ja  o poszczególnych utw orach  ̂c ó W  W ESTONJI. W  obecności 
dram atycznych .

Niezmiernie in teresujące, 
naszego pouczające są tu ta j

ZWYCIĘSTWO POLSKICH SPORTOW-
przedstawi-

cicli rządr. i korpusu dyplom atycznego odby-

aktorskiej,  
autora . W

jej znaczeniu i 
odniesieniu do

stad jonu
sportowego w  Tallinie w- dniu 13 b. m . Rów-

(—  . I Ł  in auguracja  rniedzynaro-
stosunku do dzieła dowych zawodów lekkoatle tycznych 
stylu przedstawień iher

doświadczeniu oparte rozważania o sztuce jnofcześnie odby ła  sie

luforrasie przemysłowe i handlowea d la  ak to rs tw a  lo się uroczyste otwarcie nowego
na  dlngoletniem sportowego w Tallinie w- dniu 13 b. m . Rów- W ZROST W PŁYW ÓW  PODATKOW YCH

W MAJU B. R. Diuga i trzecia d ek ad a  m aja  
b r. -wykazuje znaczny wzrost "wpływów po

d z ie j  zaw odów  przyniósł dw a Jdołkowych. I tak  podczas gdy  w-pierwszej de- 
k4ękoat,letom warszaw skini. k tó -  kadzie m aja wpłynęło z podatków bezpośred-

j rzy przybyli specjalnie n a  zawody. I  t a k 1 nicĄ U  mil. zł, za.ś w drugiej już DąlOO.OOO
scani-zacSne. ż^ćffijąc, by dekoracje  nie przy- K ostrzer/ski (A. Z. S. W arszawa) w  biegu na  zł, w trzeciej wzrosły one blisko dwukrotnie,
gn ia ta ly  ani dzieła ani widza, .nadmiarem ; 1.500 metrów przybył pierwszy do mety, o s ią - 'b o  dały  21,300.000 zł. Podatki pośrednie przy-

min. 16.3 s. W  biegu z pl-okafni niosły w pierwszej dekadzie 2.7 mil. zł, w clru-

, .  .„ . .„"gzy
i elementu malarskiego, K otarbiński dość kry- j zwSR-ięstwa 
tycznie  pa trzy  na wszelkie now otaratw a in-

dzieia ani widza, .nadmiarem 
ozdób i szczegółów. W  dziale studjów o d z ie - ; ga jąc  czas 4
łach do najcenniejszych należą osobiste w spo- |  p .  Ćejzik z warszwskiej ..Polonji11 
mnienia dy rek to ra  Kotarbińskiego o pierw- j pierw-ze miejsce w czasie 16.9 s. 

wystawieniu „ W e se la t

zdobył giej 4.6 mil. zł, w trzeciej 5 mil. zł. Ola w pierw

szem wystawieniu „W esela za czasów jego 
kierownictwa te a t ru  w Krakowie. W szystkie  
rozdziały książki, pisane żywo, pięknym s ty 
lem literackim, a wypełnione gorącą  atm osfe
r ą  umiłowania loatru, jako wielkiej, wyzwala
jącej sztuki, nada ją  c iekawemu dziełu szcze
gólną wartość wychowawczą.

„SZTUKI P1ĘKNE“ zeszyt S-my zawierają 
przedewszystkiein a r tyku ł ,  poświęcony cha
rak te rys tyce  twórczości jednego z na jw ybit
niejszych aka.deinicld.cli „k lasyków 11 naszego 
Tzeźbiars iwa.f prof. Konstantego Laszczki, 
z szeregiem reprodukeyj jego dziel. Bardzo in- 
teresujące jest dalej av tym  zeszycie „wspom
nienie11 GauguhFa o jednym z „ojców11 współ 
czesnego m alars tw a francusk ieg),  E. Degas, 
także ilustrowane szeregiem reprodukeyj, 
w które zeszyt ten obfituje —  gdyż znajduje
m y tu ta k ie  zdjęcia dziel z bieżących wystaw 
plastycznych w Krakowie. Uzupełnia go obfita 
i żyw a „K ronika  a r ty s ty czn a11 krajowa i za
graniczna. (stm.)
i GENERAŁ CaaION: „Napoleoński system
wojny“ . P izetium aczyl Franciszek Lipiński, 
kapitan. W arszaw a 1926. AVojsk'ovvy In s ty tu t  
N aukow o-W j dawniczy. Str. IX-t-L2Q. 47 szki
ców,
t Kumpanje Napoleona są w sztuce wojennej 
triu , c-ztn w- malarstwie dzielą Michała Anioła 
lub R ifae ia ,  cvm w muzyce u tw ory Bacha lub 
Mozarta. Pominąć ich nie sposób, a sludjowa- 
nie klasycznych rozstrzygnięć Wielkiego Wo
dza jest  i będzie szkolą umysłu dla ludzi, do
skonalących się w- sztuce wojennej. Niestety, 
polska l i te ra tu ra  historyczna o kam panjach 
napoleońskich nie istnieje prawie, 8 ląd  w y ją t
kowe znaczenie m a dla nas  ukazanie  się t łu 
macz) r.i.i tej właśnie książki gen. Ganiona. za-

ZAWODY MIĘDZYSZKOLNE W KA
TOWICACH.

j sz i j  3.1 mil. zl, w drugiej 3.5 mil. zl. w trzecimi 
13.8 mil. zl. Monopole przyniosły w pierwszej 
[dekadzie 10.4 mil. z® w drugiej 12.9 mil. zł, 
!w m c h le j  17.6 mil- zl. Ogólne więc wpływy

Dnia -1 i 5 b. m. o d b i ły  się s taraniem  W y - ' z dnnm i monopoli wyniosły w pierwszej de- 
dzialu Ośw. lu b i .  Wojew. śląskiego z a w o ł y 1 kadzie ub. ni. 30,800.090 zł, w drugiej 
międzyszkolne na boisku L„K  Rejowego K łubu 136,‘300.1/00, w trzeciej 53,800.000, czyli przy- 
SporfTohfcgo11. Zawody obejmowały, pięciobój niosły w porównaniu z majem roku ubiegłego 
drużynowy, a  to: 1) bieg rozstawny j j / y j il(S 1 blisko 50% więcej.
3) p a rk an  3.5 m. wysoki, 3) rzut g rana tem  le-j OBNIŻENIE CEN PRODUKTÓW NAFTO- 
wą i praw ą ręką. 4) skok w dal r ń )  koszyków-  ̂WYCH. Na posiedzeniu przedstawicieli prze- 
kę, nadto  boje jednostkowe, jak  skok o tyczce mysb.i naftowego u ministra przem, i handlu, 
bieg 100 m„ rzut kulą. dyskiem i ^szczepem ,1 p. Kwiatkowokięgo, które odbyło się przed 
Irójskuk i skok w  wyż. Jdw/oma. dniami, nsialo-no konieczność obniże-

Do zawodów dopuszczono 13 lrużyn  męs- nia cen p ro d u k tó w  naftowych. W- wykonaniu 
kich z Cieszyna, Bielska, Żarów, M ikołow a,1 powziętej uch waly na posiedzeniu zjedno-cze- 
Myslowrc, Katowic, Król. H u ty  1 Tarnowskich ! nia ntfineiyj, postanowiono obniżyć cenę nafty 
Gór, oraz 4 żeńskie z Mysłowic, K a to w ic 1 przeciętnie o 5 - 6  zl., a parafiny o 20 zł. na 109 
i Król. H uty  Zawody w ykaza ły  Wielką spra klg. Tymczasem jcdiwk utrzymano podwyżkę 
WU0ŚĆ poszczególnych drożyn oraz postępy cen benzyny o 1U %| którą wprowadzono przed 
w porównaniu z rokiem zeszłym. Szczególnie | tygodn itm .
wyróżniły się drożyny szkoły handlowej j PRZEDPŁATA N a  PODATEK PRZEMV 
7. Cies7vna, g’imn. mat. przyrodnicze z Król. SŁOWY. Do 15 b. ui. zaś bez odsetek do 
H u ty  (ładna gra, w  koszykówkę), g im n az ju m ' 20 b. m. —  piał na j ^ t  40-procL’ntOwa przed- 
z Bielska, oraz drużyna żeńska z K a to w ic .1 p ła ta  podatku  przemysłowego za rok bieżący.

zapłaty  o b o n  m/zany każdy  płatnik
... N  l i i  i IV kat.  handlowej i V do V1LI

(29.41 nu), oszczep (37.71), skok w  wyż (1.59! przemysłowe, zawody wolne). Y  >iui są od tej 
nu), t ró jskok  (13 ni‘ k p s z t  od r i k o f l u [opłały w b. nil w płacający miesięczne należy- 
GÓZLA) i skok o tjtezce ( ' d w j / j e s t  to zasługa toSei podatku  przemysłowego.

dai cii

 ̂    i.
’>,V bojach jednostkow ych osią.guięto wcale po-: Do zar 
ważne wyoiki: bieg 100 in. ę l—. 1 suk.), dysk j (także

C- 1 VJ‘
wszjoŁkich nauczycieli g im nastyk i w 
/ukiadach . Na tem miejscu - należy podnieść, 
że V v d ź .  Ośw. Publ. a  sżczcgólnie zastępca 
naczelnika p. dr 
wania  fizyczne^
dniu zawodów, rozdziału n ag ród  dokonał i 
wojewoda Bilski, zachęcając

Ir F em ik  otacza s p r a u ę iw j  c tio-; p 
?g-o wiellrą opieką. W drugim 1

do

EMIGRACJA ZE ŚLĄSKA przybiera w os ta t
nich cz:,.-<;ich olbrzymie rozmiary. Co tydzień 
wychodzi transport do Francji,  obejmujący 
po kilkaset, a  naw et do tysiąca osób. W  dniu 

b. nu wyjechało do Francji 514 m ężczyzn, 
125 kobie-t i I5G dzieci, razem S25 osób, a 8 

dal b. nu 072" mężczyzn, 19S kobAet, 158 
razem 1.028 osób.

Bilski, zachęcając uczniów 
zyeh postępów w lej dziedzinie. .

Całość robiia nadzw yczaj nnie wrażeni.?,! Między enfignmtami
s ię  sy c l ic j  lo r raa l  i /w y k w a l i t ik o w a n i .
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CC nro- s.ł w ciągu ubiegłych dwóch mks'ęcy 173'9. Od-

barJzo znaczne. ÓYo,

życia jej  au tora , jednego z  najbardziej znanych 
'f rancusk ich  pisarzy wojskowych, k tó ry  w cią
gu  30 la t  zgórą, całą swą pracę badawczą i pi
sa rską  poświęci! zagadnieniom forin manewru 
w operacjach i b itwach w ojny ruchowej, za 
pu n k t  .wyjścia biorąc 'kam panje  napoleońskie, 
h Gamoń doszukuje się podobieństwa form s to 
sowanego manewru, doszedł do wniosku, że 
Napoleon w swych manewrach strategiczny ch 
i bitwach, stosował dwa tylko spos by  dz :ata- 
nia: m anew r n a  ty ły  i działania z położenia
środkowego.

J a k  w przedmowie do tej książki pisze gen. 
Kukieł: „ jes t  wielką zasługą C-amona. że ty p o 
wo te f i rm y  ustalił, w ystudjował, adiworzył. 
A. chociaż prace jego, poszukując form typo- 
wryeh, nie uw ydatn ia ją  różnorodności zjawisk 
i ich zmienności, chociaż poświęcone formie, 
■nie o g a n i a j ą  całkowitej treści poznawczej stu- 
d jow anych wojen, przecież s tudjowanie tych 
p raw  jest  doskonalą g im nastyką  intelektualną, 
za p 1 a dnia myśl, pobudza wyobraźnię twórczą, 
zachęca do s ludjowania wielkich operacyj hi- 
s to rycznych“ .

—  KOMENTARZ DRA WILHELMA BIN- 
DERA G NAJWYŻSZYM TRYBUNALE  
ADMINISTRACYJNYM. Nakładem  F . Hoe- 
sicka w W arszawie w ydana została p rak tycz 
n a  książka do uży tku  adw okatów  i obywateli 
szukających  ochrony Trybunału  .Administra
cy jnego  przed nadużyciem  wlauz adm inistra
cyjnych. A utor komentarza, cineiyt, śędzia 
tego Trybunału , obecnie adw okat w Krakowie, 
da je  w kom entarzu " wykładnię przepisów tej 
ustawy, odpowiadającą stanow isku  najw ybit  
niejszych znawców praw a pub! cznego oraz

dopuszcz.ono kilku drużyn  z prou incji 
że w  przyszłości nie należałoby stosować 'chylenia od tej przeciętne] są 

■Lwowie wynosi on 142 3, w Yiliuo aż 2 14'4. 
POLSCY ROBOTN IC \-S I JR IO W C Y  JADĄ p oniyej przcciątnoj ma ry I.wów, Kraków, Stani-

DO WIEDNIA.
J a k  sie dowiadujemy-, reprezentacyjna  dn i 

żyna klubów- robolniczychi, złożona z członków 
klubów górnośląskich, krakowskich, lódzkicu 
i warszawskich, w yjeżdża w  lipcu na  dwa me
cze Uo W iednia z Floridsdorfem i Admirą.
W ko ń cu  czerwca drużyna ta rozegra  jeJcn  
mecz z A-klasową d rużyną stołeczną. Robot
nicze igrzyska w  Wiedniu trwać będą od 4 do 
11 Upca.

RAJD ŚWIATOWA' FLOTY SOWIECKIEJ
Rad.. Komisarzy uchw aliła_ wysiać eskadrę  wo 
jenną w  podróż naokoło świata. Okręty zwie 
dzą następujące pcerty: S-zczeein, Cherbourg, 
Port ino u U* Tulon, Genuę, Alekssmdrję, 
kute, San Fiamcisoo i  Kanał Panamski.

Kal-

Diarjusz ekononuczny
— Maksymalna pranica odsatek od kapita

łów W obcych waluiach U'e może przekraczać 
6 ° /0, jak  rozs trzygnę ła  m ałopolska Izb a  Sądu N aj
w yższego.

— Radiowe komunikaty gospodarcze, zawie> 
rające wiadomości giełdowe, ceny hurtowne„ roz
porządzenia handlowe, podatkowo i t. p. nadawać 
btdzie od ju tra  warszawski Eroadcasting-

— 10-godzinny dzień pracy wprowadzono w 
R osji d la  robotników  leśnych i rolnych.

wywozu do Rnmnnji, gdz.io od 1 go kwietnia r  b. 
cło na wwołone towary włókiennicze zostało zna
cznie podniesione.

Warunki przy sprzedaży mate-rjałów bawełnia
nych nio uległy dotychczas zmianie. Nadal obowią
zywało pokrycie częściowo gotówką, częściowo we
kslami. Weksle przyjmowano wyłącznie krótkoter
minowe, do trzyuzie3tu dni maksimum.

W  bielskim przemyśle w marcu nastąpiła popra
wa. Dokonano pewnytdi tranzakcji. W dziale weł
nianym poszukiwano tkanin czesankowych, tkanin 
modnych męskich i damskich, to też w tym dzhle 
wszelkie zapasy gotowego towam zostały prawie 
wyprzedane. Z powodu jednak słabych zamówień 
na tkaniny czc-sankcwe na sezon letni, tkalnio 
zmuszone bjły  zakończje swą pracę znacznie wcze
śniej,

Konjunktura w kwietniu była słaba. Duże zapasy 
towaru z:mowego z jednej strony, a zmniejszenie 
pojemności rynien wewnętrznego z drugiej strony 
sprawiły, że bielski przemysł w kwietniu - ui u:lio- 
miony był słabo.

Zamówienia dodatkowe na sezon letni w kwiet
niu napływały nirlicznio. Sukna czesankowe gładkie 
i tkaniny zgrzebne popytu nie miały.

SYTUACJA W POLSKIM EKSPORCIE DRZEtf- 
NYjV7. Wskutek strajków .w Anglji chwilowo zma
lała znacznie pojemność angielskiego targu drzew
nego. Ponieważ Aoglja nałoży do największych 
importerów naszego drzewa, więc odbiło się to 
njomnie na eonach. Obocnio oferty wahają się od 
Ł 8 do L 8T0 za standart bali angielskich 
(wszystko 4 klasy, bez stolarki) franco wagon 
Gdańsk. Za deski płacą L  6.

Ponieważ fracht do Gdańska kosztuje od 15 do 
20 sh od standartu, zależnie od oddalenia stacji 
załadowania w Polsce, więo dla eksportera po odli
czeniu kosztów surowca i produkcji — niowiele 
zostaje. Dajo się jednocześnie we znaki brak go
tówki obrotowej.

Bank Gospodarstwa Krajowego nie daje obecnie 
kredytów eksporterom drzewa, banki prywatne po 
ostatn’eai runie dyskontują weksle w minimalnym 
zakresie. Wresccie firmy gdańskie zaliczek nie wy
płacają, golząc się w najlapscym wypadku na kre- 
dytywę, z której wypłaca się do 90°/o za fracht 
kolejowy, wynika z tego, ze sytuacja finansowa 
firm drzewnych nie jest zbyt dobra.

ZAPOTRZEBOWANIE FILMÓW W 3ULGARJI-
Bułgarja mogłaby obecnie kupować w większej 
ilości filmy kinematograficzne, zarówno wyświetlane 
jak i niewjświetlane firny, oraz wszelkie przyrzą
dy kinematograficzne według bułgarskich stawek 
celnych 0[ ła :a ją  cło w wysokości 600 Jewów zło
tych cd stu kg wagi. W tej sumie mieści b:.q już 
20 lewów t. z w. taksy statystycznej.

ILOŚĆ KUR W PO lSC E  OBLICZONA JEST  
OBECNIE NA 30 MIL. SZTUK, co '.wynosi : n  

.000 ha około 1.500 sztuk. T ym cz .% ni w D.i- 
’ nji na  1R00 ha. —  5.650 sztuk, a w Ang+ji 
14.555 sztuk, przeciętna nośność ku ry  w l i |  
wynosi 80 jaj rocznie, wobec pan go roczna 

dzieci, produkcja wyniesie około 2 miłjardy 400 miljo- 
nów sztuk  jaj, to jes t  przeszło 15.000 wago
nów 2/3 produkcji zużywa się na  potrzeby waz 
wnętizne, zai 1/3 mogłaby być przeznaczona 
na  eksport. O k o ło -70% produkcji ja j .dosta je .
się do handlu jajczarskiego, z togo 30— 40% 
idzie na konsumeję, reszta na eksport. Pierwsze 
miejsce w jakości produkcji zajmuj " W i e l k o 
polska i Pomorze, drugie Małopolska wschodnia

wych uchwaliła podwyższenie taryf kolejowych 
osobowych o oON- e-cny biletów miesięcznych 
sezonowych i rocznych, zostają podwyższone 
o 2d%.  Rozporządzenie „o zyskuje moc prawną 
t dniem 15-go b. m.

Uniwersytet c ii in ik i w Moskwis
Moskiewski uniwersytet chiński im. Sua-Jat-Sena 

jest niewątpliwie najciekawszą na świacie uczelnią. 
Uniwersytet ten nie posiała ani chińskich profe
sorów, ani duńskich wykładów, ani chińskich pod
ręczników. Profes rowie nie rozumieją swych słu
chaczów, a słuchacze —  profesorów. A do tego 
liczni studenci nawzajem się nie rozumieją, Kiedy 
bowiem stałenci z Kantonu starali s :ę porozumieć 
ze studentami z Szanghaju lub z Pekinu, okazało 
się, że dja‘ekty tak się wzajemnie od siebie róż
niły, że o porozumieniu nie mogło być mowy.

Kiedy powstał projekt otwarcia uniwersyłetu 
chińskiego, największe tiuJnośei nastręczała sprawa 
języka- wykładowego, gdyż większość studentów 
chińskich nTe zna obcych języków. Z ogólnej ilości 
400 s’udentów, zapisanych na chińskim uniwersy
tecie w Moskwie, zna zaledwie 40 język angielski 
względnie jakiś inny język obcy. Studenci ci pełnią 
na uniwersytecie funkcje tłumaczy w ten sposób, 
że wszystko, co czytają, tłumaczą swym przyja
ciołom. Podczas wykładów tłumaczą owi sludonci 
swym kolegom każde słowo profesora.

Roktircm uniwersytetu chińskiego jest Karol 
Radek, który jednocześnie wykłada nową historję 
Chin. Książek naukowych i podręczników na tym 
uniwersytecie wogólo się nie zua. Wykłady notują 
studenci, władający językiem rosyjskim, a następnie 
tłumaczą je na język chiński, i rozdają je swym 
kolegom,

CUńscy studenci stajają się ^rosztą usilnie n i-  
uczyć się po rosy jsku, i okazują w tym kieruukn 
niebywałą wytrwałość. Studenci, którzy jaż częś
ciowo władają językiem rosyjskim, wysiadują częsta 
całemi godzinami nal króciutkim artykułem w ga
zecie rosyjskiej, by mogli go przeczytać w orygi
nale. A jeśli natrafiają na jakieś nietrozumiało 
dia nich słowo, zmuszeni są znaleść jo najpierw 
w słowniku rosyjsko-angialskim, a potem dopiero 
szukają go w słowniku aagielsko-ebińskim. Zazna
czyć należy, że młodzi Chińczycy chętnie się rusy- 
fikują, a nawet z.mieniają swo nazwiska. i
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sławów, Poznań, .Śląsk i Polesie. Powyżej Łódź, 
Wołyń, Kielce, Lublin, MTrszawa i Wilno. Usto
sunkowanie się cen w większych miastach i do 
otaczających je województw jest następujące: w W ar
szawie wslcaźuik wynosi 194 9, gdy w województwie 
warszawskim 170 8, w Poznaniu 151T  —  okolica 
1531. W "Wilnie dla miasta i dla województwa 
liczba ta wynosi 214 4, W Łodzi już mamy sto
sunek odwrotny', wieś jest drożSia od miasta 
(187-7 —185-8). W Krakowie stosunek ten jeszcze 
mocniej występuje. Sumo miasto ma wskaźnik 
147-4, gdy w województwie dochodzi on do 152 8 
Najmocniej jednak rozpiętość ta wystęonje we Lwo
wie — miasto 142 3, okolica 153*5. Dane te wsku, 
żują, że miasta dobrze zorganizowano nie są cał
kowicie uzależnione od okolicy bezpośrednio przy- 
ległej, lecz opierać mogą aprowizację swą na do
stawach, idących ze stron znacznie dalszych

STAN PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO, zwła
szcza bawełnianego uległ dalszej poprawre; w związ
ku z tem nastąpiło zwiększenie liczby robotnikow 
oraz dni pracy w tygplniu; np. V idzowska Manu
faktura przeszła z 3 ch dni na 6 w tygodniu, J. 
K. Poznański z 3-cli na 5, „Wola"
„La Czenstochovienne,< z 3-ch na 5 
kowska Manufaktura z 3 i pół na 5, 
czowiczka z 3-ch na 4.

IV dziale wełnianym ióśnież nastąpiła poprawa.
’E.8poit towarów włókienniczych z okręgu łódz

kiego w marcu wyniósł 3 miljony złotych, t. zn. 
miljon wyższy niż w poprzednim miesiącu. Cyfra 
ta została osiągnięta głównie skutkiem intensywnego 

• :y • i

z  3-ch na 6, 
i pół, Piotr- 
Bracia Cze-

Łubcńskie, W ołyń i Kaliskie. —  Około 95% 
zbiórki znajduje się w  rękach pośredników, 
a załJwie 5% objęte jest  organizacjami produ
centów. Główne targi zbytu jaj z Polski s tano
wią: Anglja, Niemej', Auslrja , Francja , Szw-aj- 
carjn. E ksport jaj w  raku 1925 przedstawiał 
wartość 227 mil. zł. Ostatnio sytuacja  w h an 
dlu jajami poprawiła się, mimo, że ceny nieco 
ispadły, uzyskiwano bowiem tylko 16 doi. za 
skrzynię jaj oryginalnycli. Na obniżenie cen 
na targa,cli zagranicznych w płynęły  transpor
ty  jaj rosyjskiej), jednak  w S e r y  eksportu pol
skiego poprawiły się, g d y  się okazało, że część 
tow aru rosyjskiego p r jy b y w a  w stanie nadpsu- 
tym,

ROSJA PRZYWOZI WĘGIEL. Zezwolenie 
na  przywóz znaczniejszych ilości węgl* do R o
sji postanowiły udzielić gospodarcze . władze 
sowic-tów, w związku z Brakiem węgla, jaki 
odczuwa pizemysł rosyjski. Spowodowane jest 
to słabą w ydajnością  kopalń w Zagłębiu Do
nieckiem,

j a p o n j a  k u p u j e  s a m o l o t y  W NIEM 
CZECH. Rząd AvTokio ,nabył wNiemezech (Frie 

■ichscl.afen) największy z istniejących obe
cnie w  świecie samolotów metalowych. 
ra t  ten może pomieścić s tu  ludzi i dużą  ilość 
materjałów wybuchowych. Posiada  on motory 
o ogólnej sde 5.400 II. P. Samolot przybędzie 
do Japonji  d roga  powietrzna.

PO D W Y ŻK A  T A k Y F  K O L E JO W Y C H  W  RO
S J I . Z M oskw y donoszą-. B ad a  kom isarzy  ludo-

Qauk 0y3koałovyj................... 529
Qank ZachoJul........................ C-89
Związek Sp. 3arołi!iov'yeh Puzaań 4-00
Bank Polski ........................... 49-00
Sita i żw ia:lo ........................ 01L
Częstocicc.............................. C60
Brzewuy Przemysł................... 010
Nafta...................................... 0-20
Kcbeł...................................... 1-50
Lilpop ................................ 0-50
Bffofir-e|ów.............................. 150
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Najuporczywszy
m h ó l  g t o w y

u su w a ją  p ro szk i d la  d o ro . 
s ły c h  „Z K O G U T K I  E  M“
w y r o b u  a p le k l  A . G ą s e c k ie ^ o  

W a rs z a w ie .  —  S p r z e d a / ą a p te k i . 2601

. na lato w podgór
_  skioj okolicy, w ziemi Sa 
nockiej, osouy na lato z catem
ntrzymaaicm pod dogodnem:
waiunkami. Stacju kolejowa 
nie daleko, połączenia p»cia- 
gów bardzo dogodne. Bliższe 
informacje udz elam pou adre
sem, Oobszar dworski Odrzo 
chowa p. Zarszyn. 2924

On ie w s ż ta a m  z g u b io n e  
książeczkę woji kową u« 

nazwisko Samuel T ig ń e r ,
urodzony w roku 1887.

2922

Abażury
i l a m p y  o le k i r y c z n e  n a jla x iie j 
w  W y tw ó rn i :  S ła w k o w s k a  30 
T e l .  2043. J lu s l r .  c e n n ik i  za  
n a d e s ł a n ie m  80 pr* 2478

Ku p u je  garderobę męsk^ 
używaną# Zawiadomieiiio

pocztówka lub ustue. Schmaus
tCraków, ul. Szeroka L, 22.

2909 .

P r z e w o d n i k  l i d i t d S e w #  i  M o r m a o t i t i y  p ©
Wymienione firmy polecimy Eiaszym tsyia la ikom

r a k o w i e
AjM nały  

* 7)i-2?/b. to lo  ir. 1
H a r s z a i c s k i  U k ł a d  

l  , 'zyborów  fo ioyra f ic z .  
szew ska , 2 .  'lei. 1.4Hf>

I k i n k i 1
Powszechny

Bank Kredytowy
b. A.

w Krakowie,Bynekgf.35

M A U R I Z I O
R y n e k  g ł ó w n y  38

K rak ó w , u l. G fo d zk a  L, 13 
T e le fo n  K r  17.
Ulgi w spłatach. 

Przyjm uje się fu tra  do przecho
wania przez lalo.

f o r t e p i a n y

B e c h s t e ln
B l f l i i i n e r

S a s s u S a r f a r
W vlącz2i3 zu sS ąp sJw o :

H . SHSLiirsSiiil
SBAZOW, UZE wSSA 8

J O Z E F  W IT E K
zawedony methunth, stroiciel for• 
teptanów, kier. Wytw. fortepianów 
B. Qabr\elska, uU Stolarska L, 6, 

lelefon 389.

i n te l ig e n tn y  i d b a ły  o  s w ą  r o d z in ę  o jc ie c , k a ż d y  
w y c h o w a w c a ,  k a p 'a n ,  k a ż d y  w r e s z c i e  d z ia ła c z  

s p o łe c z n y ,  k a ż d y  z d ro w y  i c h o r y  p o w in ie n  z a p o z n a ć  s  ę  z  c y 
k le m  k s i ą ż e k  p r o f .  l ir a iJ a  W y r o b k a ,  p .  t*

Z o tc h ła n i  eh o rćb  nędzy i upadku , p o n ie w a ż  k s ią ż k i  l e  o m a -  
w ia  ą  p r z y s t ę p n ie  n a jb a r d z ie j  a k tu a l n e  s p r a w y  d o b y  w s p ó ’c z e -  
s n e j ,  g d y ż  z a w ie r a ją  o n e  n a j l e p s z e  r a d y  i w s k a z ó w k i  z  z a k re s u  
hig jeny  s e k su a  ne j i iec z n le tw a .

1) A lkoholizm  I p ro s ty tu c ja , o b łęd  o p ik zy , u po jen ie  p a ta lc g ic z n e , 
d lrs o m a n ja , a lkoho l zm , w redzony  p se u d o ta h e s , n e u ra s te n /a  i sam o - 
b ó jstw o . M criin izm  i kokaln izm . Kult p ra3 iy tu c ji i ro zp u s ty . Regle- 
m en * ac ja  j s h o llc jo n iz m . S tr . 225. C ena 4 z ł.

2) C h :ro b y  ncrw ovje i u m y sło w e . P araliż  p c s tę p u ję c y , wigd rdze- 
Ora, h y p o ch o n tłr ja , m e łan ch o ija , p sychozy m an ja k a in o -d e p re s y jn e , 
sp a cz e n ie  n m y słu  z u ro jen iam i um y słu  p rześlad o .v czem j. Rozpad 
m yśli, !d otyzm  I g łu p ta c tw o  m o ra ln a. Onen z m . h ieu ras ten ja , h isto ria  
i e p ile p s ja . S ir . tG2. Cena 4 z ło te .

O b ie  k s ią ż k i  b o g a to  i lu s t r o w a n e ,  r y c i n y  z  k J in ik i  z n a k o m i
te g o  p s y c h ia t r y  m o n a c h i js k ie g o ,  P ro f .  G r a  W e y g a n n d t a .

3> Choroby w o n ery szn e , ich ck u tk t, zn aczen ie^  leczen ie  l zapo
b ieg a n ie , te g a to  Ilu stro w an a , 3  z ło te .

W s z y s lk io  k s ią ż k i  n a b y w a ć  m o ż n a  r a z e m  i p o je d y n c z o  
W  K S IĘ G A R N I

M I R K Ó W , DUCA GOŁĘBIA Ł-10. a.
N a p r z e s y ł k ę  p o c z to w ą  1 z ło ty .  “

Herbata

Herbata 
z „RnczKa"

Sp, X o. o. 
K r a k ó w  

; R y n e k  g ł .  3 4

■u: .

Lecznica
KĄPIELE KWAkSOWĘGLOWE, 

w o d o le c z n ic tw o ,  b o r o w in a .

LECZNICA „SM 7S“
K r a k ó w - ,  "• 8 0Telefon Nr 1285

B O  u r l o p  l u l i  s i s c f g

p a m l i t a l s l i  
@ m&mU n a m  
i m l a i t f

g D .S C H K E I i f E R  |
Kraków, 31, tclef. 3215 j
M agazyn mód i strojów  dam 
skich , poleca o sta tn ie  now o
ści w iosenne, najnow sze mo
dele paryskie i w iedeńskie, 
crepc do cliine, goorgelly . 
crep salin , crep  m aro caln, 
fulary, surow o jedwabie, s a - 
l> n y ,  m a i  !U/.<-ly ' l

IŁ ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —Tel. BIL i 1961
Magazyn przyborów blarowyaU

hinupln m zjci;

ut. św. Gertrudy 8, tel. 273.

W i e d z a 2
K ursa m atu ry czn e  .d o k sz ta łc a ją c e

„ W I E D Z A * 1
p o d  o s o b is te m  k ieró 'Y n ic_ tw em  

pro f. B ogusław a Butrymów*6** 
w K rakow ie, ul. S tu d e n ck a  U  14
p r z y g o to w u ją  t a k  d o  m a tu r y ,  
. a k o t e ż d o  w s z y 9 tk ic h  e g z a m in ó w

Czdonkaml Druktunl Literackiej r  Krakowie, ulica Jagielleńska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


